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A p e ty ty  polityczne mo& s za r n ic zrli
Zjazd w Nieświeżu. -  Próby wyzyskania przyjazdu M arszalka Piłsudskiego.

Kulig magnacki w Nieświeżu.
Ja k i c h a ra k te r m a  w y ja z d

W ARSZAW A. 25 10. (tel. wł.). W czoraj 
przybył do Nieświeża p. m arsz. Piłsudski, 
celem  udekorowania krzyżem yirtu ti Miii- 
tari pom nika Stanisława Radziwiłła swego 
adjutanta poległego śm iercią bohaterską — 
podczas wojny z Rosją.

O ile wiemy udział m arszałka w uroczy
stości żałobnej był zapowiedziany od bardzo 
dawna i nie m a w tej decyzji

ŻADNEGO POSMAKU PO LITYC ZN EG O  
ale żywioły realcyjne, i mónarchisty-czue po
stanowiły najwidoczniej w ykorzystać okazję 
i robi się dokoła Nieświeża wielki gwałt 
polityczny, przy7 udziale usłużnej prasy.

W edług .,K ur jera  Porannego“ oraz m ia
rodajnego m onarchistycznego „Słowa wileń- 
skiego“ wyjechali do Nieświeża min. Mey
sztowicz.. ks. Janusz Radziwiłł, ks. E  Sa
pieha wódz polskiego m onarchizm u, ks. Ol
gierd Czartoryski, 1 \ Jerzy  Potocki, ks. L. 
Czerfwertyński, hr. J. Czapski, hr. J. Tysz
kiewicz oraz p. Gieczewicz.

W iększość wnnienionycit to przywódcy 
i protektorzy zjednoczenia m onarchistycz
nego rozwiązanego decyzją min. spraw! we- 
wnętrzn. 'Młodzianowskiego za antypaństwo
wą działalność.

t a i

M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o .

W  dem okratycznych kołach po lity cz- 
iiłiftj] panuje

U C Z U C IE NIESM AKU  
z powodu całej tej imprezy.

W ARSZAW A, 25 10. (AW ) W iadom ość 
o w}7jeździe m arsz. Piłsudskiego do Nieświe
ża wywołała ol brzym ie wrażenie w1 lw(arsza\vf- 
skich kołach politycznych, Podkreśla się 
fakt równoczesnego- zjazdu W Nieświeżu — 
przedstawicieli m,agnatów polskich wszyst
kich 3 dzielnic. Poza przedstawicielami ziem 
kresowych nawić będą w Nieświeżu ks. Ol
gierd Czartoryski, Jerzy  Potocki z Małopol
ski. Zjazd obecny — jak przypuszczają bę
dzie
PU N K T EM  ZW ROTNYM  W  P O L IT Y C E  

W IE LK IE G O  ZIEM IAN STW A
w stosunku do państwa. Podkreśla się rów 
nież. że większość uczestników zjazdu na
leży do obozu m onarchistycznego. Z drugiej 
strony nie jest wykluczone organizowanie 
poważnej

PA R TJI K O N SER W ATYW N E.)
któna w życiu politycznem państwa m ogłaby  
o d e g r a ć  .duża, rolę.

b io s  ro zp a c zy pracow ników  państw ow ych.
U c h w a ły  C e n tra ln e j k o m is ji z w ią z k ó w  u rzę d n ic zy c h .

W A RSZA W A; 25 10. (tel. Wł.). Dzisiaj 
odbyło się posiedzenie centralnej komisji po
rozumiewawczej Związków1 zajwód pracow 
ników państw. Zebrani jednogłośnie stwier
dzili. „że podwyżka proponowana przez R a- 
dę min. nie może zadowolnić pracowników, 
który cli pobory obniżyły się o wiele znacz
niej bo o 30 proc. W obec takiego stanu rze

czy przedstawiciele związków oczekują je
szcze słusznego załatwienia ich żądań Wobec 
potęgującego się rozgoryczenia, szczególniej 
po ostatniej uchwale rady ministów, która  
zawiodła oczekiwania pracowników państw.
Pi ‘    '
chyiocj uecyzji rady  
krótszym czasie.

« ■ ww. c n i v\ d n ia  w J vv
pracownicy 'dom agają się bezwzględnie przy; 
chybicj decyzji rady ministrów w' jak naj

H I

Ja k  w ypiądają niektóre pozycje budżetu.
P rz e w id y w a n a  n a d w y ż k a  d o c h o d ó w .

W ARSZAW A, 25 10. (PA T .). Według® Z preliminowanych dochodów przepada 
p r z y g o to w a n e g o  przez rząd prelim inarza bu- n a adm inistrację: '□ 211 ,101 .697  z i otyci na  
dżetowego na r. 1 9 2 7 — 8, który ukazał się przedsiębiorstwa pasńtwówe 9 2 ,5 3 8 .8 7 9  zł, 
już w druku, przewidziane ,są dochody w na m onopole państwowe 5 9 5 ,5 2 6 .0 0 0  zł. — 
sumie 1 8 99 .252 .571  zł, w czem dochody \y dochodacn z m o n o p o li  p,t zypada na mo- 
zwyczeine w sumie 1 ,706 ,914 .851  zł a d o -;n o p o l spirytusowy 27.5,400.000 zł na mo- 
chody nadzwyczajnie w sumie 192 ,^ 37 .720  z łjn o p o l tytoniowy 2 70 ,000 .000  zł. 
zaś wydatki ogólne w sumie 1 ,8 9 8 ,6 7 9 .9 7 5  yy dochodach nadzwy-pząjnych prelim i-

w sumie 95 ,000 .000  zł oraz 10 proc. nad
zwyczajnych dodatkowi do danin publicznych  
w sumie 62 ,000 .000  złotych

N a roboty publiczne przewidziana jest 
’w budżecie ministerstwa pracy i opieki spo- 
w tern na budowle woidjiie 20 ,000 .000  zl, na  
utrzym anie d ra g  i mostów 31 ,000 .000  żt. 

W ydatki na

ŚW IADCZENIA SO C JA LN E
w budżecie m inistrestwa pracy i -opieki spo
łecznej preliminowane sa w sumie 51 mil j. 
510 .500  zł

Ili

zl. W  tern na wydatki zwyczajne przypada 
1 8 3 8 .9 4 8 J 0 2  zl, a na wydatki nadzwyczajne 
5 9 .7 3 1 ,2 7 3 .0 0 0  zł.

W A R SZA W / 25 10. (tel. wł.). Prof. D ą
browski przy dodatkowej ekspertyzie stwier
dził. żc kokaina działa jako środek pod
niecający. ale osoby niep-rzyzwy-czajone ła 
two m ogą ponieść śm ierć na m iejscu przez 
jej użycie.

Następnie przemawiał produrator Rud
nicki. kończąc słowami, że jest głęboko 
przekonany o winie Królikowskiego i wnosi 
o odpowiedzialność za zadanie tej śmierci. 
N a st pnie powód cywilny adw. Potok, wno
si o wynagrodzenie strat m aterialnych  dla 
rodziny zamordowanej w sumie 999 zl a ty
tułem wynagrodzenia strat m oralnych  1 zł.

Następnie wygłosił mowę obrońca adw. 
Rufł. wnosząc o uniewinnienie oskarżone
go. — Ju tro  przemawia adw;. Paschalski 
oraz zapadnie prawdopodobnie wyrok.

nowany jest 

DOCHÓD OD PODATKU MAJĄTK.

SEJM .
W ARSZAWA. 25. paźdz. (tU Jw t.) Kaoceiarja se j

mowa rozesłała wczoraj do posłów zawiadamianie o 
inającem nastąpić w -piątek ogłoszeniu dekretu o o- 
twaiciu sesji sejmowej. W  związku z tera p ro siK ię  
posłów o przybycie do Warszawy na sobotę, gdyż 
po ogłoszeniu dekretu, marszałek zamierza zwołać po
siedzenie na sobotę, dnia 30. b. m. \

' BUCHALTER O W IS  PRZYSIĘGLI.
WARSZAWA. 25. -paźdz. (tep wł.) ja k  się do

wiadujemy sfery handlowe przystąpiły do opracowa
nia ustawy o instytucjach buchalterów przysięgłych. 
Instyti cja ta będzie liąsła za zadanie ba.iai.iie i Kon
trolowanie bilansów wszystkich spółek akcyjnych.

POŻYCZKA DLA URZĘDNIKÓW.
W ARSZAWA. 25. paźdz. (A. W .) W  związku z 

uchwaloną przez Radę Min. 20-io proc. bezzwro
tną pozyczką dla -urzędników’ państwowych -płatną w 
2 ratac i dowiadujemy się, że uchwała ta obejmuje 
rówbic-ż podoficerów’ zawodowych. Sumy potrzebne 
na wyasygnowanie tej pożyczki wstawione aędą w 
budżet dopiero 1. stycania, obecnie zaś wypłacone 
będą v  formje zauczki.

\
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Jeszcze tylko kilka dni p ie rw sza  część gen. o brazu  k
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Bezczelna obłuda
w  spraw ie urzędniczej.

Jesteśm y świadkami niesłychanej obłu
dy Chjeny w sprawie poprawy- bytu fmik- 
cjonarjuszów  państwowych. — Zrt jestrujniy  
1'akta w zakresie tego zagadnienia.

Oto poprzednie rzydy ścisły — jak wia
dom o -  płace Rmlwjoiinrj uszów państwo
wych od 4— 6 proc.

|Mmister skarbu p. Zdzieehowski przygo
tował sanację skarbu metodą zgoła osobni 
wuj. proponował bowiem redukcję, urzędni
ków na wielką skalę, z tegio sam ych ko
lejarzy .... tylko 16 tysięćjy1. Co więcej — 
przegotował nową ustawę uposażeniową — 
która podnosiła jtóace funkcjonarjuszom  od 
V kategorji w gorę, obniżała zaś wszystkim 
ikm.łnl od VIII na dół aż po XVI.

Nadto projekt ten odbierał dodatki eko
nomiczno 'dziś obowiązujące na dzieci, zwrot 
zą koszta leazenia itp. Jedńem  słowem — 
Chje.na chciała uratow ać skarb kosztem zu
pełnego wygłodzenia piacowników państwo
wych. zniszczenia bezwzględnego ich egzy
stencji.

Wypadki majowe przepędziły p. Zdzio- 
cliowskiego wraz z całym jego )la nem sa
nacyjnym  tiak opacznie poięt/ym. Projekt ten 
znikł Bw razie, z widowin.

I oto naglev gd'y usunięto stary  rząd wi- 
tosowy — rozpoiczęia Clijena kainpanję — 
przeciw rządowi Pilsudskiegb wsiadając na 
konia urzędniczego...

I oto jesteśmy świadkami niezwykłego 
zjawiska i lorgji dem agogicznych obliczo
nych h a najgrubszą już liieświadoptość i 
na i ■wn o ś ć i ii t ęne sow an y cl i.

Rząd B artla  - rzygotowuje prowizorjum  
w g ran icach  18." miljońów1. Chjena ścina  
mu 35 m il jo ń ó w  z tego i przez usta tegoż S

Do poznania wzrastającej w nieusprawiećnjwio- 
nem tempie drożyzny, stuży skuteczne przeproś.rdze
nie ankjety, której wyniki, dające poznać przyczyny i 
i lozmjar zła umożliwiłaby walkę z lichwą towarową, 
co leży przedev*;zi]Slkiein w zakresie obowiązków 
rządu.

Takiej ankiety domagają się socjaliści oddawna. 
Jeżeli niema ona być mydleniem oczu konsumentom 
i parawanem urzędowym d;a lichwiarskich praktyk 
przemysłowców, czy kupca, musi ankieta:

1) znajdować się pod kierownictwem bezstron- 
nem, a więc rąa może być zorganizowana przez Min. 
przemysłu i nandju, które —  bez względu na osobę 
ministra —  uiega z natury rzeczy wpływom świata 
przemysłowo-handlowego;

2) odbywać się przed komisją złożoną nietylko 
z przeds av icie;i kapitelu, fachowej wiedzy, lecz także 
z reprezenia ,tów pracy i konsumentów;

3) odbywać się jawnie.
Nadio władza, czy komisja przeprowadzająca an

kietę musi:
1) rcjeć środki do zmuszenia przemysłowców i 1

czył, iż „Budzący się W ęgrzy" zamierzają w1 najbliż
szej przys: łośd iprzys.ąpić co stworzenia organizacji 
faszystowskich. Nowa organizacja nie będzie wpra
wdzie nosiła oficjalnej nazwy „faszystów" ale sia- 
ttat i charakter nowego zwiążku opierać się będzie w 
zupełności na wzorze włoskim. „Budzący się W ę 
grzy"

W YSTĘPU JĄ  ZUPEŁNIE OTWARCIE PRZECIWKO 
SYSTEM O W I PARLAMENTARNEMU

sam ego twórcy nędzy urzędniczej p. Zdzie- 
ebowskiego — dom aga się W granicach tak  
ścisłej kwoty prelim inarza n a ostatni kwar
tał podwyżki plac... A gdy to\v'. Moraczew- 
ski zgłosił wniosek o podwyżkę płac o 10 
proc. — ta sam a Chjena. odrzuca ten wnio
sek. — W ygląda to w skrócie tak :

1 ) Chjena dom aga się podniesienia plac, 
2 * * równocześnie odbiera m ożność za

rządzenia pod\vyżki — ścin ając 35 mil jo
nów z prow izorjum  budżet.

3) Głosuje przeciw wnioskowi tow. Mo- 
r^czewskiego o podniesienie plac.

-4) Uchwala Iw ustawie to prow izorjum  a r 
tykuł. iż za przekroczenie ustalonej sumy 
nrowizorjnm  jest rząd osobiście odpowie
dzialny.

Po tern wszystkiem ryczy- w niebogłosy 
iO ^zburzeniu urzędników przeciw temu rzą
dowi, alarm uje optuję, że budżet na r. 1927  
jest za wysoki, a uchw ała Rady m inistrów  

'io podniesieniu płac o 20 proc. wprawia w 
szal prasę antyrządową — i ton zupełnie 
nieproporcjonalnie do tego, kiedy b. mini
ster skarbu Zdziecliowski zmniejsza? płace.

Jesteśm y zdania, że podwyżka jest nie
w ystarczająca. nie ddpowiada wzrostowi dro
żyzny. że rząd winien zabrać się energicznie 
do zwalczania drożyznę, ale nie m ożem y nie 
nie napiętnować tej bezczelnej obłudy gnę- 
biciełi dotychczasowych całej Warstwy- p ra
cowników państwowych i klasy. Bobotniczej, 
którzy z jednej strojiny nić dają rządowi 
pieniędzy m a pokrywie w//datków' i grożą  
m u odpowiedzialności, z drugiej zaś rozdzie
ra ją  szaty nad niedolą urzędniczą,, 

karbow ane lisy...

kkupców do przedłożenia ksiąg, rachunków, kaiKuiacji 
oraz składania zeznań; '

2) mieć możność skutecznej obrony robotników 
i urzęctojków zeznających w charakterze świadków w 
sprawia warunków produkcji w danem przedsiębior
stwie i ochronienia w ten sposób świadków przed 
możliwością szykan z e  strony pracodawców;

3) opracować na podslawie uzyskanego materjału 
wnioskj d:a rządu zmierzające do potanienia artyku
łów’ codziennej potrzeby oraz do zreorganizowania i 
usprawnienia przemysłu.

Rząd rozporządzający tym materjałem, mógłby 
skutecznie zwalczyć lichwę towarową.

Udział w komisji reprezentantów związków za
rodow ych, przymus przedkładania ksiąg i ka;kuiacji,j 
jasność ankiety i pełna ochrona świadków przed szy- j 
kananą pracodawców —  oto nieodzowne warunki ob- 
jek:yv.nej i skutecznej pracy ankiety.

Rzetelny przemysłowiec i kupiec nie ma po
wodu ijękać się prac komisji, a nierzetelnych trzeba na
reszcie zdemaskować? i przycisnąć.

grów", BKceptując bez zastrzeżeń ich program po
lityczny. Oświadczenie Eckbarta wywołała rzecz ja 
sna wielkie zainteresowania w węgierskich kołach po
litycznych, gdzie w szczególności żywo 'komentuje się 
slanowisko rządu hr. Beth|ena do faszystów.

W  obozie demokratycznym, cała sprawa wywo
łała wjeikie podniecenie, a przedstawiciele stronnictw 
lewicowych żądają, by rząd odpowiedział na dekla
rację Eckbarta.

Otwarcie roku szkolnego
na uniwersytecie w arszaw skim .

WARSZAWA. 25. paźdz. (Pat.) Dnia 24. b. m. 
w wie]kiaj ąuli uniwersytetu odbyła się uroczystość 
inauguracji nowego roku akademickiego warszawskiej 
Aynae Malris.

Dotychczasowy rektor, profesor Pieńkowski zło
żył sprawozdanie z działalności uczelni za rok ubie
gły, wskazują:: na to, jak na każdym kroku uniwer
sytet musiał się borykać1 z trudnościami natury ma- 
terjainej, n;e chcąc dopuścić do zamarcia pracy na 
polu naukowem. Sytuacja była tak groźna, że senat 
,znn szoriu był wskutek niedoborów powziąć uchwałę 
mieołwferania roku akademickiego 1926727, o ile stan 
ten nic miałby ujec zasadniczej poprawie. Dzięki je 
dnak pomocy czyrmuików rządowych do ostateczności 
nie doszło.

Następnie rektor Pieńkowski przekazał swą w ła
dzę rektorską w ręce nowego rektora prof. Hrynie
wieckiego.

P ie r w s za  śnieżyca nad P o ls k ą .
KRAKÓW. 25. paźdz. (Pat.) Dziś spadł tu obfity 

śni ag i pokrył całe miasto białym całunem, skutkiem 
czego odwołano wszystkie igrzyska sportowe.

KATOWICE. 25. paźdz. (Pat.) Trw ająca od wczo
raj śnieżyca spowodowała liczne opóźnienia pocią
gów.

LW Ó W , 25. paidz. (Pat.) Połączenie telefoni
czne Lwów — W arszawa przerwane. Śnieżyca obaliła 
w Wjeiu miejscach słupy telefoniczne.

Kraj bez bezrobotnych.
PARYŻ. 25. paźdz. Ministerstwo pracy komuni

kuje, że obecnie w całej Francji otrzymuje oficjalne 
wsparcia 340 bezrobotnych, między nimi 11 kobiet. 
Podaż pracy jest —  tak jak poprzednio —  większą, 
niż popyt. W  oslatnjm czasie wobec 1003 zaofiarowa- 
hych piiejsc pracy było tylko 730 zgłoszeń.

Arystokraci pod pręgierzem.
BUDAPESZT. 25. paźdz. Podczas debaty w par- 

j lamencie nad ustanowieniem Izby panów- przyszio do 
burzliwych, scen Przedstawiciel niezależnych ‘ chło
pów, Denes zaatakował ostro dom habsburski i pro
testował przeciw projektow i rządu mianowania hab
sburskich arcyksiążąt iCzłoriKarni Izby panów. M ó
wiąc o arystokracji węgierskiej, Denes podniósł, że 
o niej właściwie mówić nie można, gdyż prawdziwa 
szlachta w-ęgjerska została przez Habsburgów wytę
piona, a współcześni magnaci dobra swe i tytuły o- 
trzymaii od Habsburgów, jako nagrodę za zdradę 
sranu.

Z 27£ węgierskich rodzin szlacheckich 113 jest 
obcego pochodzenia. Mówca odczytał, długą listę hra
biowskich i książęcych rodzi' które Habsburgowie 
wynagrodzili dobrami za to, że zdradzali im wszystkie 
woinoścjowe ruchy narodu.

\

Usunięcie przew ódców  opozycji 
kom unistycznej w  Rosji.

MOSKWA. 25. paidz. (Pat.) Na pienarnem posie
dzeniu centralnego komitetu Wykonawczego przedsta
wiciele komisji Kontrolnej p artji komunistycznej o- 
świaac2yii, że r.iemożliwern jest, aby Z i nowie w miał 
nadal praco .vać w komitecie III. Międzynarodówki. 
Pozatem na w iifoiek komisji kontrolnej usunięto Troc
kiego od funkcji członka Biura politycznego a Ka- 
mier.iewa od Kandydatury na członka tega biura.

I t o y  rekord lotniczy na wysoko&ć.
(ATE.) Znany lotnik angielski Bułlmann usiłuje 

obecn;e pobić rekord francuza Colliso na wysokość, 
jak  wiadomo, Cciliso wzbił się w powietrze na 12.442 
mtr. Bujlmann spodziewa się osiągnąć wysokość 15 
tys. metrów. Aby zapewnić prawidłowe funkcjono
wanie przyrządów pomiarowych, na tak dużej w yso
kości, gdzje panuje przeciętna temperatura 40 sto
pni niżej zera, mają być one pomieszczone w futera
łach elektrycznie ogrzewanych.
—— — —— —— !——- — —— — — W fflM —||TTf

W IEK  M flTUZALOW Y.

BIAŁCGRÓD. 25. paźdz. (Par.) W  jednej z .m je j- 
scoYO.ic; podmiejskich zmarł w wieku 126 lat niejaki 
Mai o Frar.czicz, pochodzący z Bośni.

MWBiWWW

Ja k  ułatw ić m o żn a w alkę z  d ro ży zn ą .

Ołąpry nają j ą przemienić m państwo faszystowskie.
BUDAPESZT. 25. paźdz. Jeden z iprzywódcówfli chcą sprawować dyktaturę w państwie. Podobno 

związku „Budzących się W ęgrów " Eckhardt, oświad- rząd węgierski popiera piany „Budzących się W ę-
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W brew przysłowiowej łagodności sło
wiańskich narodów nacjonalizm , gnieżdżący  
się w środkowej i wschodniej Europie m a 
oblicze żarłoczne i napastliwe. Ee cewa/.y 
sobie kulturalne form y a  piorachulnld swoje 
załatwia dem agogią i krzykiem, a  nierzad
ko — skrytobójczą kulą rewolwerową. Każ
dy wypadek gwałtu nacjonalistów jednej bar  
wy jest wodą na młyn szowinistów z prze
ciwnego obozu narodowego. To dobrowolne 
dostarczanie sobie m aterjału zapalnego wy
gląda na asekurowanie sobie egzystencji. 
Społeczeństwa znużone bezpłodnością szo
winistycznych podżegali zastanaw iają się ąza 
sem nad potrzebą porozumienia, nad ko
niecznością stępienia pazurów. P a rt je nacjo
nalistyczne popadają wówczas we Wściekłość 
na myśl. że zostaną spędzone z żeruwiska 
i robią co  tylko m ożna, ażeby; przeszkodzić 
polityce rozum u i rozwagi. Każdy wypadek 
sporu, o który tak Łatwo w1 życiu po lity cz
uciu jest urabiany dla podniecenia umysłów', 
czyny szaleńców przekształcone są na pro- 
gjrjim i drogowskazy.

Na rozpaleniu walk narodow ych cierpi 
najbardziej państwu, które m a skład niejed
nolity. Polska jest klasycznym  przykładem  
szkodliwości odpychania t. zw. mniejszości 
narodowych od rydwanu Rzeczypospolitej. 
W szelkie argum enty o potrzebie pojednania 
odbijają się jak groch  od ściany. W śród ta
kiej atm osfery jałowieją um ysły i serca a 
najbardziej zapalna młodzież daje się po
rywać do czynów niepoczytalnych. W śród  
halą su i zgiełku, wyczynia nego przez na
cjonalistów' nie trudno nawet o zbrodnię.

A jednak zaciemnienie horyzontu, przez 
czyny prowokujące nic powinno odbierać 
nadziei na utemperowanie nacjonalizm ów. 
Za szu Kaniem dróg do porozum ienia i spo
sobów' współpracy przem awiają fakty każ
dego dnia. W spólność interesów' gospodar
czych i kulturalnych nawet najbardziej por 
waśnionych narodów staje się. pewnikiem, 
Zdobywającym coraz szersze uznańie. Żywi 
je nietylko klasa robotnicza ale i te grupy  
społeczne^ którym czad i trucizna n acjona
listyczna nie odebrały zdrowego na świat 
poglądu.

Ostatnie la/a  przyniosły usunięcie wielu 
nieporozum ień pomiędzy śmiertelnie zwa-

■ I I I .  I I I  t i l U f f m i — B — B — — M B H W B B W W H

Z  S ea ten  ^Yielkiego.
„ P rz y ja c ie le 44, komedja w 4 aktach A l.  F re d ry .
Uroczyste przedstawienie, poprzedzone Prologiem 
5 t. W a s y le w s k ie g o  ku uczczeniu 50-tej rocz

nicy zgonu ojca komedji polskiej.
Nic m ożna go zapomnieć, bo jawi się 

przed nami wiecznie żywy, słoneczności pe
łen. którą od stu lat rozprom ienia scenę 
polską, w' takt polonezowego, to mazurowe
go tempa przesuwając przez nią korowód  
postaci wyczarowanych niby kolorowe sny 
z błękitu powietrza polskiego, z zieleni, szu
m iącej łagodnie kolo domu polskiego, z 
wzorzystej tkaniny gleby rodzinnej — z 
se rca , przepojonego sokami krwi plemien
nej. A te śliczne, rwące oczy sny — to nie 
polotne bajki fantastyczne, k tóre m igocą grą  
tęczową, by zgasnąć z chw ilą, gdy gaśnie 
ekstaza m arzenia — to żyw-e, bliźnie nasze, 
krwią naszą tętniące twory, cała  wielka ga- 
lerja  typową które, rzekłbyś ze spłowiałych 
ram  portretowych zstąpiwszy, otaczają cię  
gwarną barw lią rzeszą, w itają kordjalnym  
rubasznym  śm iechem  kontuszowych i eza- 
marowyeli jegom ości ów, wdzięcznym dy
giem  drepcących w sztywnych sukienkach 
dziewczątek, opowiadają ci o swych rado
ści ącli, tęsknotach i 1 opolach tą najcudow
niejszą mową, która zda się m a smak i za
p ach  miodu...

Nie, nie m ożna go zapom nieć, bo w 
jego kom edjach tkwi zaklęte życie polskie, 
nie to. na tragicznych wyłom ach walczące 
ale to Irugie, cichemi godzinami starych

i nacjonalizm.
śnionemi Niemna ni i i F ran cją . Życie zmu
sza do zasypywania przepaści, ziejącej po
między jednym nąjpdem  i drugiem.

W  stosunkach wewnętrznych państwa, 
które ni,a duży procent t. zw. mniejszości 
jest trudniej o taką zgodę Ale i tam  pole 
pęhięy inad porozumieniem nie jest niewdzięcz 
nym ugorem  i posiew dobrej woli przynosi 
pewne rezultaty. W idać takie wyniki w roz
woju stosunków narodowościowych jw( Cze
chosłowacji. I tam jeszcze do niedawna wiek 
szość czeska mówiła, że Niemców. Rusinów  
i Polaków trzieba trzym ać z ia ła  od intereso
wania sie i współpracy nad rozwojem i 
przyszłością państwa.

Oddanie dwu tek m iuisterjalnych w rzą
dzie czechosłowackim Niem com  jest wypad
kiem przełomowym w polityce państw n aro
dowo mieszanych. Powinno być preceden
sem do nawiązywania dalszych nici pomię
dzy większością a t. zw. mniejszościami na
rodowemu I to nie tylko w Czechosłowacji. 
Podobny jak Czechosłowacja układ narodo
wościowy m a Polska, Pum unja, .Tńgo- 
slawja. ' ,

iiarakterystycznym  objawem w pozy
skaniu Niemców dla państwowości czesko- 
slowackiej jest fakt, że w1 rządzie czeskim  
zasiedli przedstawiciele niemieckich grup 
burżuazyjnycK  które najbardziej są skłon
ne, do urabiania idcologji nacjonalistycznej., 
W  świetle dokonywai jącej się przem iany na
strojów wśród klas posiadających, robotni
cy maj-ą tem większy obowiązek odrzuce
nia naicjonal i stycznej plewy. U nas obarcza 
ten obowiązek przedewszystkiem robotni
ków polskich. — Robotnicy innych narodo
wości pójdą bezwątpłenia za dobrym przy
kładem. Dłoń wyciągnię.t; do zgody nie po
winna zawisnąć w powietrzu.

M A f P H I A V  w wielkim wyborze
1 *1  f i  1  m l a J i l l J f  p o l e c a  najtaniej

N A  f j rm a

ULSTRY i PALTU Ludwik RALSKI
Lwow,RufowsKlegn 7 (naprzeciw Katedry)

iSegalrów mierzone. wr starodawnych dom-4 
kuch kłopocące się, zapachem lawendowych 
bieliźniarek ciche, echami piosenki o, F i
lo nie i Laurze owiane... życie, którego już 
nierna nic którego niewidzialne nici złote 
i srebrnie mimo w szystko , co  się stało, wloką 
serca pasze za sobą...

U roczystość Fredrow ska w Teatrze, m a
jąca  być hołdem dla pam ięci najbardziej 
obok dickicwicza rasowego poety polskie
go. obeszło się bez szablonowej inaugura
cji. którą zwykle bywa bardzo długi i od
powiednio bardzo nudny oaczyt. Z a to pro
log napisał i prawdopodobnie inscenizował 
Stanisław- Wasylewski, pisarz wykwintny ł 
wczuwający się jak m ało kto w ducha epo
ki. Prolog  tedy w y p a d ł  wykwintnie, wywo
łał nastrój podniosły, deklam acja p. Dobro
wolskiego harm onizowała z tłem, które sla- 
now-ił wie rufę skopiowany gabinet Fredry  
z twórcą przy pulp 14$ i z wizyjnen.i po
staciam i długiego szeregu bohaterów' jego 
sztuki. Dyskretne to-ny muzyki akom panio
wały rytm icznem u posuwaniu się figur w 
solow ych kostium ach, składających pokłon 
Mistrzowi. Bvh to  zaprawdę niecodzienno 
widowisko, pełne poetycznego wdzięku i
arty stycznego sm aku.

Może i dobrze zrobiono, wybierając jed
ną z mniej znanych komćdji Fred ry  ,,P rzy
jaciele". Mniej znana i nienależąca do jego 
arcydzieł, m a jednak swoistą barwę i ton, z 
ićzego w przedstawieniu nie uroniono ni
czego. Na widowni było milo, jakaś przy
jazna atm osfera łączyła widzów1 z wyko-

Prasa komunistyczna o zwycięstwie
nad opozycją.

‘MOSKWA. Organy urzędowe stronnic
twa komunistycznego' święcą tryum fy. Mo
skiewska „P raw d a" zam ieściła w jednym ze 
swych ostatni cli num erów  pełen enluzjaz- 
mu artykuł p. t. „Zwycięstwo partji", w któ
rym między' innemi czytam y, że ..dokumenty 
opozycji z dnia 16. października posiadają 
głęboki sens polityczny. Sens ten polega na 
zupełnym^ absolutnym  i znakomicie odnie
sionym zwycięstwie partji nad zjednoczoną 
opozycją. Dokumenty te są dow-odełn zupeP 
ucj i jasne j dla całej partji i samej opozycji 
klęski politycznej opozycjonistów-, którzy od
ważyli się pod jąć walkę z palują i z k ie ró w  
lńctwem ..leninowskim", usiłując rozbić jed- 
iiiqść. panującą dotychczas w szeregach bol
szewickich. Zwycięstwo partji tem jest więk
sze. że pokonano tu nie jakiś poszczególny 
ruch. lecz znakom icie zorganizowany blok 
wszystkich partyj i frakepj opozycyjnych. 
Jeśli w roku 1921 pod kierownictwem Le
nina pokonano drobno - burżuazyjną grupę  
t. zw'. opozycji robotniczej, stworzonej przea 
Szljapnikowia i MtedWiediewa, którzy z bie
giem czasu przeistoczyli się w na jz wy,czuj
niejszych czarnosocińskich mienszewików; 
jeśli w latach 192zł/ł p a rtja  odniosła zwy
cięstwo nad „trockizm cjn" będącym rucliem  
drobno - burżuazyjnym , dążącym  do rewizji 
rozbito t. zw „nową opozycję", — to dzisiaj 
odnieśliśmy zwycięstwo n ac calyjn blokiem  
-Opozycyjnym, iiad wszystkiemu temi grupa
mi^ które zw-artym fnoulcm zaatakowiały ce n 
tralny komite/ wykonawczy. v/ytwarzając 
tym samymi niebezpieczeństwo rozłam u".

\lc jednocześnie „Praw da" oświadcza, 
że ..stronnictwo koninrnstyczne z baczną u- 
w-agą śledzić będzie, by opozycja spełniała 
swe wszystkie zobowiązania wobec partji. 
Stronnictwo nic będzie tolerow ać nowej 
„gry" dyskusji., nic będzie tolerować n aru 
szania dyscypliny partyjnej, nie będzie tole
rować żadnej próby w1 kierunku ponownego- 
rozbicia jedności partji.

P a rtja  będzie i nadal prowadzić, jak 
zresztą prowadziła dotychczas bezwzględną 
walkę idcow-a ze wszystkiemi zasadniczemi 
poglądam i opozycji, z jakich opozycja do
tychczas nie zrezy-jgnowala".

nawiani i — a to nie zdarza się tak często. 
U jrzeliśm y p. Trapszo w jednej z najlepiej 
ro d z a j o w i  jej świetnego talentu odpowia
d a j ą c y c h  ró l: piękna Zofja posiadała wła
ściwą wybworność i g rację , jej g ra  i apa
rycja składała się na doskonały' kon ter
fekt. którem u ubliżyłoby się, gdyby sic go
nazwało tylko udatnem naśladownictwem.
Podnieść zwłaszcza muszę enarakterystycz- 
ną m aujere tej przyjemnej osóbki, w którą  
bez reszty wcieliła się nasza pierwszorzęd
na ąrtystka.

Czesława grał p. Knobeisdorf, którem u  
trochę niemiłych rzęczy nagadałem  (dotych
czas zresztą sądzę, że zupełnie .słusznie') w 
poprzednich recenzjach. Bardzo dobrze u- 
charakteryzow-any, poważnie spokojny' w ru
chach, m im ice i wygłosie, był bez zarzutu. 
Dwaj komiczni konkurenci: pp. Dobrzański 
i Ratsehka spisali się —; jak zwykle ci arty 
ści. wybijający się rutyną sceniczną i czu 
ciem artystycznem  — celująco. Ich komizm, 
wnoszący główne ożywienie w sztukę, nie 
przesilony w kierunku karykaturalności, był 
w- bardzo dobrym stylu. — Sym patyczniie 
gra! p. Szyndler, Gon am ore i ku ogólnemu 
aplauzowi podrygiwała i m izdrzyła się w 
roli protensjonalnej Francuski p. K wiatkie- 
wiczowa, starannie, opracow ali swe to I c  p. 
Bielecki i F ertn ei, trafiając w ten specjal
ny ton komedjowy, który jest duszą tw ór
czości Fredry.

Artur G,wikaws'ki.
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powinij z dnia.
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DO DZISIEJSZEO NUMERU dołączamy dodatek 
powieściowy.

WCZESNA ZIMA. W ‘ab. sobotę i niedzielę pa
dały des_cz2 przy stosunkowo ciepłej temperaturze. 
Deszcz ten w niedzielę popołudniu padał nieprzer
wanie, w nocy zaś przemienił się w śnieżycę, przy- 
czein silnie pochłodniało. Śnieg ten leżał wczoraj 
przez cały dzień, wieczorem zaś chwycił przymrozek. 
Nadchodzę również wieści z różnych stron kraju o 

' opadach śnieżnych. Kaprysy aury są klęską dla rol
ników7, którzy rye zdążyli pokończyć swych robót 
w poili, oraz dla mas ludności w mieście, nękanych 
Udrozyzną i bezrobociem.

PODATEK DOCHODOWY. Izba skarbowa przypo
mina, żc z dniem 1. listopada 1926 r. upływa termin 
uiszczenia podatku dochodowego, wymierzonego ąa rok 
1926.

Leży przeto w interesie płatników, aby przed u- 
pływem powyższych terminów wpłacili przypadające 
kwoty podatku dochodowego na rok 1926 dó w łaści
wych Kas skarbowych, unikając w ten sposób kosz
tów1 egzekucyjnych i kar za zwłokę.

Z ODCZYTU W  SALI Z. Z. K. W E LW OW IE. 
W czoraj odpyl się w ZZK. odczyt p. asystenta Polite
chniki K . . Dorosza,__ urządzony staraniem Uniwersy- 
teru Ludowego wc Lwowie. Na oczyt ten przybyło li
czne grono kolejarzy, którzy w skupieniu wysłucha
li bardzo jasno wypowiedzianej prelekcji o radjote- 
chnice. W  oczach zebranych widać było wielkie za
interesowali? porusianym tematem, co pozwa;a wnio
skować.1, Ż2  następne odczyty bęuą daiej cieszyły się. 
się tak wjeiką fickwen-cją.

TANIE OBIADY DLA BEZROBOTNYCH URZĘ
DNIKÓW DRZEWNYCH. Zarząd Związku Zawodowe
go Urzędników przemysłu drzewnego we Lwowie, ul. 
Mickiewicza p 10, zawiadamia bezrobotnych członków, 
że wydaje się codziennie zniżki na obiady z 3 dań 
po 40 'groszy.

DOLARY płacono .wczoraj w wolnym obrocie
9.01 przy tendencji mocnej. Bank Po;ski płacił dolary 
8.96 —  8.97, dewizy na Nowy Jork 8.98 zł.

ŚLEDZTW O W  SPRA W IE ZAMORDOWANIA Ś. 
P. SOBIESKIEGO zaciiowuje policja w tajemnicy.

Faktem jest jednak, że na siad zbrodniarzy nie 
narrafionc. W obec tego, najeży brać nader krytycz
nie wszeikje wiadomości podawane w tej sprawie 
w pismach polujących na senzacje.

SArYiOBÓJSTWO OFICERA LEKARZA. W  re~ 
s auracji Hubera i 0;szariskiego w Przemyślu popełnił 
onegdaj zamach samobójczy lekarz- kapitan dr. ja 
worek, który w miejscu uslępowetn strzelił do sie
bie, kierując rewolwer w głowę. Powód desperackie
go kroku nieznany.

NIESNASKI RODZINNE POWODEM SAMOBÓJ
STW A . Onegdaj wydobyto z Sanu, tuż pod Przemy
ślem, -zwłoki młodej kobiety. O kazało się, że denat
ką była N. Liifnerówna, córka kupca z Niżankowic, 
która z powodu nieporozumień z rodzicami ut-opiła się 
w rzece. \

NIEUREGULOWANE RZEKI KLĘSKĘ LUDNO
ŚCI. Os.atnje deszcze spowodowały miejscami wylew 
Sanu, W  okolicy Przemyśla woda zabrała będące na 
ukończeniu tamy, zaiała błonia, parki wojskowe i Sdb- 
chodziła dc domostw, położonych w niższej części j 
miasta. W  powiecie liskim San pozalewał pola na 
znacznych przes rżeniach, woda zaś uniosła mniejsze 
mosty.

ZŁODZIEJE O SUBTELNYCH GUSTACH. Ni ezna- 
ni oscbnjcy dokonań włamania do firmy Bracia W roń
scy przy u(. Akademickiej. Dostawszy się do praco
wni od strony podwórza skradli futro se;skinowe da
ne do przeróbki przez art. tealr. p. Miłowską, suknię 
mecenasowej p. Plerackieb płaszcz drapowy, dwie in
ne sukui:1, oraz 7 m. materji jedwabnej, łącznej war
tości 2.275 zł.

Z KRONIK' POLICYJNEJ. Leopo;d Baius; ko, bę
dąc w sa n ie  podchmielonym napadł w ul. Jabłonow
skiej na szeregowca 6 p. saperów Michała Dobro- 
Wo.skjego i poturbował go iaską po łgłowie. Z tru
dem o c s 'uwiło go dwóch policjantów do aresztu.

Antoni Karni ós ki i Aleksander Michalak zosiali o - 1 
sadzeni w areszcie, geyż zabawiali się w kawiarni U - j 
działowe], rąc mając pieniędzy na wyrównanie ra -i 
chunku. |

Jóżef Ausćbussman, wielokrotnie karany za kra- J 
dzieże pobrał w> administracji pewnego nowego pis/łia * 
2.000 egze.rrgrarzy do komisowej sprzedaży. Dzien
niki te sprzedał następnie Auschussman na makula
turę. Pomysłowego tęgo wyrostka, aresztowała p o
licja.

K a t a s t r o f y .
Z a p a d n ię c ie  s ię  w y s p y . I

W IE D E Ń  25 10. (P at.). Pism a (domosząj 
z Lizbony, że wyspa położona wi portugal-1 
skicj kolonji Angola o szerokości 600 in., ‘ 
a długojści i 000  m zniknęła pod! powierzch
nią m orza. — (Nastąpiło: to prawdopodobnie 
skutkiem trzęsienia dna m orskiego. Ofiar 
w ludziach nie było.

T r z ę s ie n ie  z ie m i n a  K a u k a z ie .
AYJLDEJŃ 25 10 (P at.). United P re s  do

nosi z Erywunia, że Kaukaz nawiedziemy zo

stał trzęsieniem ziemi. Setki osób zostało 
zabitych a wiele rannych. Trzęsienie zaczęło  
sic io gódz. 2 nad razem  i trwało godzinę. 
Ludność w panice opuszczała swlojc sie
dziby. 1 i |

R o z b ic ie  s«e o k rę tu .
PARYŻ 25 10. (P at.). „Le 'MatiiU do

nosi z LoOTlymi. że przy rozbiciu sie wojen
nego statku angielskiego w Alenan, wr po
bliżu wysp Berm uekich, zatonęło 90 ludzi.

Z sali sądowej.
BANDYCI ZASĄDZENI NA 13 LAT WIĘZIENIA.

W  ostatnim tygodniu toczyła się prżad przysię
głymi rozprawa przeciw szajce opryszkćw, mającej 
morderstwo, liczne rabunki i kradzieże na sumieniu. 
W c o .a j cs aieczrąe zapadł wyrok ' t . j  sprawie. Głó
wmy oskarżony Stanisław Mazurkiewicz, został uzna
ny winnym zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, rabun- 
kółu i jkiia*i'.®g i żos'at 'zasądzony na 7 lat ciężkiego 
w ięeiaiiia. Lirug> oskarżony Władysław Zieliński zo- 
s'.a! uznani' winnym zbrodni kradzieży z bronią w 
ręku \v 20-tu wypadkach i został zasądzony na 4 
la a, Pąweł J3ryna za ukrywanie opryszków, i korzy- 
s anie z  kradzieży, został zasądzony na 2 lata wię
zienia. W yrok ten stosunkowo jest łagodny, gdyż 
pierwszemu ze skazanych, groziła nawet kara śmierci. 
Ska Ą iych brotiiii dr. Meisel, dr. Fraenkel i dr. Niern- 
kiewioz.

H A D E S Ó W  E *
(Słft tą  r u b -y '- *  Sf»<tn'Src3* nim odpow ie. A®,)

Dyr^lar m . MEISEbS
powrócił i przyjmuje w chorobach dzieci od 3-5  

C zarn eckiego  3. Tel. 1 5 -3 0 .

Kurs masażu
♦

dla zawodowyeh masserów i masserek rozpoczyna 
się z dniem 1 listopada b. r. w lokalu Lecznicy 
ortopedycznej D ra  Jó ze fa  A le k s ie w ic z a  we 
Lwowie, p r z y  u l. F r ie d r ic h ó w  L, 2  Ceny za 
naukę przystępne. Liczba uczestników ograniczona.

Za wyrazy współczucia z powodu 
nieodżałowanej ś m i e r c i  i z y d o r a  
C i t r o n e n b l a t t a  składa fą  drogą 
wszystkim serdeczne podziękowanie

R o d z in a .

Zakład w ychow aw czy dla dzieci 
zaniedbanych.

Z inicjatywy i przy poparciu m aterjal- 
liem Ministerstwa P racy  i Op. Sp. wkrótce  
zostanie zorganizowany, zakład opiekuńczo- 
wychowawczy dla dzieci zaniebanych m o
ralnie w H erbach, w pobliżu Częstochowy, 
w budynkach oddanych na potrzeby zakładu  
przez Ministerstwo. Zakład będzie przezna
czony dla 100 chłopców, połorwia m iejsc w 
zakładzie będzie w dyspozycji Min. Pracyj 
i Op Sp.

Poczta przynosi nadw yżkę  
dochodów .

Poczta nasza pokrywa obecnie własnemi docho
dami wszystkie swe wydatki zwyczajna i nadzwyczaj
ne, pozafełft daje dość poważne zyski.

Za czas od stycznia do sierpnia b. r. wydatki 
Gem. Dyr. Poczt i Telegrafów wynosiły 69.2 mil. zł. 
z tego 4.8 mi j. zł. wydatków nadzwyczajnych na ró
żnego rodzaju inwestycje. Dochody zaś wynosiły 77.4 
mi;j. zł.

Do dyspozycji sKarbu państwa pozostało więc
8.2 mię zł.

Sobowtór papieża w 8 filmie.
Niepozorny kapłan amerykański zjawił się nie

dawno w Rzymie jako  pielgrzym. Gdy przestąpił próg 
Watykanu, gwardja papieska i urzędnicy Watykanu 
odday mu honory papieskie, zgromadzeni zaś piel
grzymi padli na kolana, zachwyceni i zdziwieni pro
stotą i ipokorą papieża. W  istocie podobieństwo o- 
wego skromnego księżujka do papieża tak było wiel
kie, że wszyscy uiegli temu 'złudzeniu.

Amerykańskie towarzystwo filmowe postanowiło 
wyzyskać tę okoliczność i zwróciła się do niego z 
propozycją, by za Wynagrodzeniem miijona lirów z e 
chciał do filmu odegrać roię papieża.

Pielgrzym amerykański nie odrzucił pekuniarnej 
propozycji, wychodząc z założenia, że dobra tego 
świata me są do pogardzenia.

BOI

KASIAHZE W  URZĘDZIE GMINNYM W  ZU- 
BRZY. Przedosiainiej nocy nieznani osobnicy wyjęli 
szybę w oknie, poczem dostawszy się do kancelarj; u- 
rzędu gminnego rozbili dw ie Kasy ogniotrwałe, z któ
rych skradli 1.500 zł. w gotówce. Poszlaki wska
zują, że w lamauia dokonaji lwowscy kasiarze. Na 
miejsce kradzieży udał się daktyloskop lwowskiej po
licji, oraz wywiadowca celem przeprowadzenia do
chodzeń.

SUBLIM AT LEKARSTW EM  NA KŁOPOTY SE R 
COWE. W czoraj wieczorem przechodnie zauważyli wi
jącego się w bogi na pl. Gwardji Narodowej mężczy
znę. ja k  się okazało, był to Tadeusz C., inka tent 
pewnej społecznej instytucji, który zatruł się subti-
matem Powodem desrierackiego kroku była zawie
dziona miłość.

Zawezwane Pogotowie rat. udzieliło mu pomo
cy, poczem odwieziono go do szpilala.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. W  restauracji Sf. 
Fischera przy ul. Marcina, skradziono wiszącą na
ścianie oprawioną w ramkę koncesję monopolową,
wyrządzając szkodę 100 zł. '

Nieznani osobnik wyciął wczoraj w nocy szybę 
w bazarze cukrowym Abrahama Brucknera przy u). 
Żółkiew sklej i skradł 2 kg. czekolady.

— : i : — i ,n  W

Kolonizacja Sachalinu. ,
MOSKWA. (Ceps). Rząd sowiecki przeprowadził 

w1 latach ostatnjch cały szereg badań nnkowych na 
wyspie Sachajinie, by pozyskać informacje co do wa
runków życia na wspomnianej wyspie. Ponieważ ćkS- 
pedycja naukowa wydała w tej sprawie jak najlepszą 

j opinję, rząd sowiecki postanowił przystąpić do 'koloni
zacji Sachajinu. W  tym C2]u wybudowane zostaną na 
wyspie drogi bite, koleje i kanary. W  pierwszym rzę
dzie planowana jrst budowa szosy do Aleksandrowska, 
która łączyłaby nowe koionje ze światem zachodnim.

Odpowiedzi Redakcji.
AUTOROWI utworu „Jesień i bieda11.- Może być 

umieszczone po dokonaniu pewnych skreśleń. P ro
simy zgłosić się osobiście.

P. K. J. Nie do użytku. Po jakiemu to jest: „słu
chasz cudne; pieśni dźwięki11.

; AUTOROWI W IER SZA : Jesień. Można praco
wać, na razie wierszyk gładki lecz odpowiednio ba
nalny. Nic mówi się „szarpająć1 lecz „szarpiąc11.

HHKWMiKBUHiaraga

SpEarcg p&rhjjns.
P O S E Ł  ZENIE OKR. PPS. odbędzie się we śro 

dę 27. b. m. o godz. 7-mej wgecz. w lokalu „Dzien
nika Ludowęgo11. Na posiedzeniu sprawy b. ważne. 
O ttcność wszystkich członków konieczna.
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Minister Czechowicz o równowadze budżetu.
i

podatkowych, który ufa lwi ściąganie podat
ków i uprości cały aparat. Co do misji

WTEDElN, 25 10. Pflt.). W  wywiadzie 
udzielonym wa.rszawskiemu korespondento
wi N Er. Presse pan min. Czechofwicz o- 
świadczył. że budżet roku bieżącego zosta
nie przyprowadzony do równowagi, ponie
waż deficyt z pierwszego półrocza^ 192(5 35 
miłjonów zj, zostanie w1 zupełności pokryty 
dochodam i z ostatniego kwaplału. W  spra
wie reform y dotychczasowego systemu bud
żetowego p. m inister podkreślił, ż t  reform a  
tu m a na celu równom ierny dział ciężarów

prof. Kemme^era oświadczył m inister. że 
sprawozdanie tej nisji zostanie 'łgrunto w nie 
prze.studjowane przez specjalnie do teglo po
wołana. komisję do której między innym i na
leżeć będą prof. Krzyżanowski z Krakow a, 
który współpracował z pirof. Kcmmiererelm, 
jakoteż wiceprezes Banku Polskiego p. Mły
narski.

P. Zdziechowski działa.
W ARSZAW A 25 10. (teł. wł.). „K urjer 

P o r .“ donosi: Po dóm oustracyjnym  odczy
cie w W arszaw ie p. Zdziechowski wyjechał1 
z tym sam ym  odczytem do Pozn;ania, gdzie 
odczyt ten zorganizow any został jako pre
tekst do antypaństwowych demons'.ruekj — 
Członkowie poznańskiej endecji, chadecji i 
dubadecji. zorganizowali W sali kina ,,A!pol- 
lo“ hałaśliwa. oWację dla wchodzącego prele
genta. Gdy owacja ucichła, prof. Paczkowski 
zabrał glois i oświadczył, że p. Jerzy  Zdżie- 
chowski jest tym. który  radził, byTrząd W i
tosa wraz z Prez. W ojciechowskim w dniach
m
Po

aj ow y ch  przedostał się z Belweder li do 
_ oznauia ..nie aby tu abdykować, lecz aby  
stąd rozKazywae" W spom inając c najściu  
na posła Zdziechowski ego, prof. Paczkowlski 
wezwał go., aby się nie zniechęca! .,ani groź
bam i. .ani terrorem ".

Otwarcie Międzynar. hontsrencji 
kolejowej w Berlinie.

BERLIN. 25. 10. Międzynarodowa konferencja , 
maj a ca obradować1 nad sprawą bezpośredniej komuni
kacji Paryż '—  Tokio, została tutaj otwarła pirzy współ
udziale około 100 delegatów z NiemLc, Rosji, Polski, 
Japonji, Chm, Czechosłowacji, Francji, Beigji, Austrji, 
Włoch, Estonji, Łotwy i Litwy.

Gen. dyrck.or niemieckich ko.cji państwowych dr. 
Dorpmii.kr wy'głosił mowę powitalną, w której ni. i. 
powiedział:

„Naszem zadaniem jest obecnie zjednoczyć na 
cirodze pokojowej to, co rozdriąiła wojna kwiatowa. 
Chodzi o zastąpienie 45-cio dniowej jazdy morzem 
12-to dniową jazdą kolejową".

Jednomyślnie oddano Niemcom przewodnictwo 
konferencji. Potrwa ona 2 tygodnie.

Akcja za amnestią dla fa łsze rzy
n a  W ę g rz e c h .

BUDAPESZT. (Ceps.). Niezwłocznie po ogłosze
niu wyroku w. procesie fałszerskim, podjęto w sferacu 
zbliżonych 'do księcia' W indischgraetza, ienergezną iakcję 
celem zwolnienia obu głównych pódsądnych, tj. ks. 
W indischgraetza i b. ministra policji Nadossutógo. 
Przyjaciele Windischgraetza starają się nawet skłonić 
hr. Bethiena do ogłoszenia iowszechnej amnestji, na 
mocy której można by było iobu fałszerzy z rolnic. 
Rozporządzenie o amnestji ma być jednak w t:n  spo
sób stylizowane, że właściwie anmestję można by 
było stosow ać li tylko wobec fałszerzy pieniędzy.

Stronnictwo socjap demokratyczne, dowiedziawszy 
się o pianach przyjaciół ks. Windischgraetza, wystą
piło z źądanjem, by rząd wydał amnestję, z której ko 
rzystać by mogii w szyscy więźniowie polityczni. Na
leży sobje uprzytomnić, iż w ciągu os.atnich kilku lat 
zaaresztowano i zasądzono na kijkuietnia więzienie 
cały szereg działaczy robotniczych oraz współpracow
ników'1 pism lewicowych; żądanie socjai-demokracji w 
sprawce powszechnej amnestji jest więc najzupełniej 
zrozumiałe. Prawie wszystkie stronnictwa polityczne 
wypowiedziały się już za planem socjaldem okratycz
nym, z tern jednak zastrzeżeniem, by z amnestji nie 
mogji korzystać ci wszyscy emigranci, „którzy za
granicą działają na szkodę ojczyzny*.1.

Jak z kół rządowych donoszą, już w najbliższej 
przyszłości podjęte zostaną między rządem, a przed
stawicielami węgierskiego stronnictwa socjaldem okra
tycznego pertraktacje w sprawie por, szechnej amnestji 
politycznej.

Pobory p. Bartla.
W ARSZAW A. 25 10. (Pat.). W obuc nie

zgodnych z prawdą wiadomości, jaka się 
okazała na łam ach dziennika „Rzeczpospo 
lita" jakoby wicem i n. tJT. Bartol pobierać  
miał aż 4 pensjo, upoważnieni jesteśmy da  
stwierdzenia, że pan li wicepremierowi B a r  
tlowi jak każeniu zresztą ministro'\\*i par la 
m entaruem u przysługuje jedynie uposażenie 
m inistra oraz form alne djety poselskie. — 
W szelkie imie wiadomości są zmyślone.

LICHWA MŁYNARZY.
WARSZAWA. 25. paźdz. (A. W .) Młynarze war

szawscy zw rćcfi się do oddziału walki z lichwą kom. 
rządu z żąoaniem podwyższenia ceny mąki żytniej. 
Komjsarjf rządu tej podwyżki nie aprobował, wobec 
czego w dalszym ciągu obowiązują dotycłiczasowe > 
ceny mąki i Icryeba.

WĘGIEL Z POLSKI DLA WĘGIER.
BUDAPESZT. 25. paźaz. Przedłużający sję strejk 

asigiejski i związane z tem utrudnienia importowe po
wodują iccraz 1o ostrzejszy brak węgja na Węgrzech 
W ęgierskie min. ikojeji oaadlo w zwiąźłi-i ziłem do dys
pozycji 4 pociągi dziennie dta ułatwienia przywozu 
węgja z Polski, przez co w ciągu kilku tygodni miała
by się nagromadzić większa rezerwa węglowa.

‘ ŚREDNIOWIECZE W  HISZPANJI.
PANJI.

BARCELONA. 25. paźdz. (Pat.) W czoraj odbyła 
się v  Barcelonie uroczystość, na której burmistrz 
miasta Barcelony zawiadomił króla o ofiarowaniu mu 
przez miasto wspaniałego pałacu, którego koszty bu
dowy pokryte zostały z funduszów osiągniętych z 
subskrypcji publicznej.

POPRAWA W  BUŁGARJI.
SOF.IA 25 10. (P at.). Prezes rady mi

n i s t r ó w '  Ljapczew wygłosi! tu wśród licz
nie zgrom adzonego audytorjum  przemówie
nie wyborcze ch arakteryzu jąc ostatnie wy
padki wewnątrz i zewnątrz kraju  i pod
kreślając pomyślne wyńiki jakie już zdo
bino osiągnąć w całym  'kraju, które dopro
wadziły do konsolidacji oraz pacyfikacji za
równo wewnątrz pańsłwń jak i stosunkach  
zagranicą.

ŻYDOWSKA W YSTAW A ROLNICZA.
•MOSKWA. 25. pażdz. (A. W .) Podczas konferen

cji zwołanej przez żydowskie towarzystwo kojonizacyj- 
ne Iw Rosji „Ozet“ , która odbędzie się dnia 15. li
stopada b. r. w Moskwie, urządzona będzie żydow
ska w ys'awa roinjcza.

LIKWIDOWANIE OPOZYCJI W  ROSJI.
MOSKWA. 25. paźdz. (A. W.) Krążą pogłoski 

iż Stalin i podporządkowana mu większość partyjna 
w Poutbjuro zamierza rozszerzyć swą ugodę z grupą 
przywódców b. opozycje także i aa prawicowy od
łam opozycyjny frakcji robotniczej, kierowanej przez 
Sźiaj mikową, Miedwimiewa i Ossowskiego. Do ro
kowali ,ma być wydelegowany jeden z twórców7 po
rozumienia pomiędzy więKSZuscią a byłą opozycją —  
Bucha rin.

EKS KAISER WYBIERA SIĘ W  PODRÓŻ.
NOWY JORK. 25. paźdz. (A. W.) „N. J. Herald" 

donosi z Paryża, że Rada ambasadorów pozwoli eks- 
cesarzowi Wilhelmowi opuścić Holandję w celu uda
nia się do Grecji a;a poratowania zdrowia. Według ( 
opinji lekarzy ostry klimat holenderski szkodzi zdro
wiu ekseesarza Będzie on podróżował pod eskor
tą specjalnej straży przybocznej i wolno mu będzie 

czasie podróży zatrzymywać się również w Niem
czech.

U c h *  Bady naczelnej o ustosunko
waniu sję PPS. do rządu marsz. Piłsudskie
go budzą wśród robotników duże zaintere
sowanie. To też na zgromadzeniu partyjnem , 
odbytem w poniedziałek w lokalu pracowni
ków gminnych duża ilość obecnvch z wiel
ko i u zainteresowani em słuchała sprawozda
nia posła tow H ausnera o ostatnich obra
dach najwyższej instancji partyjnej. Refe
rent nakiBślii szczegółowo wielkie zasługi 
Piłsudskiego ula niepodległości i dla klasy 
robotniczej. Przedstawił podłoże wypadków 
majowych, nieudolność rządów B artla i 
przMczyiiy. które skłaniają PPS jdc obecnego 
rządu pod warunkiem wypełnienie szeregu 
postulatów.

Przemawiał następnie tow. Skalak. który 
przedłożył na»st. rezolucję:

Zebranie partyjne P. P. S. we Lwowie 
stwierdza, że ostalnie uchw ały Rady naczel
nej PPS o rzoczowem ustosunkowaniu do 
rządu Piłsudskiego pokrywają się żądania
mi m as robotniczych we Lwowie.

Zebrani stwierdzają konieczność walki 
o postulaty, przyświecające obecnej polityce 
P PS ,n przedewszystkiem wla.id z drożyzną, 
o uruchom ienie pracy, utrzymatnie dotcyh- 
czasowego ustawodawstwa społecznego i nie 
zmienionej ordynacji wyborczej.

Klubowi PPS. -wyrażają zebrani peine 
wotum zaufania.

Biuletyn Polityczny.
Do Lwowa przybyła Alicja Bełcikowska, redak

torka Biiąetynu Politycznego, czasopisma poświęco
nego działalności stronnictw i związków politycznych 
W Poisce. Przyjazd p. Bełcikow skjej do Lwowa ma 
na ceiu zebranie informacji i -naterjałów o stronnic
twach politycznych, działających na tutejszym tere
nie, zwłaszcza ukraińskich.

W  interesie tych organizacji leży, aby zechcia
ły nejdaiej no czwartku włącznie podać poirzebne in
formacje do hotelu krakowskiego, nr. pokoju 425, 
lub u pcrtjera hotelowego dla p. Alicji Bełcikow- 
skiej. Adres Biuletynu Politycznego: W arszawa ul. 
Próżna 14, piicszk. 3.

CZWARTA PART JA W  ANGLjl?
! LONDYN. 25. paźdz. (A. W.) Członek Izby Grnjn 
Kenrwoi thu ze skrajnego skrzydła liberałów posta
nowił załozyć osobne stronnictwo postępowe, które- 
by miało działać w porozumieniu z partją robotniczą.

ZABORCZY KSIĄŻĘ.
WIEDEŃ. 25. paźdz. (A. W .) ,,W . Apg. Ztg." 

dono’ i z Budapesztu, że przebywający tam b, w. ksią
żę rosyjski Gabrjel Aleksandrowicz, uprowadził żonę 
jednego z tamtejszych przemysłowców. Uprowadzona 
zabrała ze sobą rąelyiko wszystkie swe klejnoty, lecz 
także papiery wartościowe męża, jakoteż znaczną kwo
tę w gotówce Para umknęła do Ameryki Południowej.

ZNOWU ZAMACH NA SZACHA.
LONDYN. 25. paźdz. (A. W .) Z Teheranu dono

szą, że znowu usiłowano tam dokonać zamachu na 
szacha, który znajdował się w podróży inspekcyj
nej na prowincji. Za autem szacha jechało drugie 
anto pancerne d;a bezpieczeństwa monarchy perskie
go. Na to właśnie auto — w rnyinem przekonaniu, 
że znajduje się w njern szach, —  nieznani spraw cy 
rzucili bombę, która eksplodowała niszcząc maszy
nę, oraz zabijając straż bezpieczeństwa. Szach i to 
warzysze, jadący drugjem autem wyszli bez szwanku.

ZGON ZASŁUŻONEGO OBYWATELA
KRAKÓW. 25. paźdz. (A. W .) Zmarł tu w w Ki

ku lat 85 Marjan Dubiecki, weteran z r. 1863, wybi
tny histeryk. § . p. zmarły był w czasie powstania 
sekretarzem dyktatora Traugutta. Uwięziony w roku 
1864 przebył na Sybirze 20 lat, poczem W r. 1883 wró
cił do kraju i oddał się pracy nańkowęj. Był auto
rem szcie‘gu prac historycznych m. in. książki o Ro
mualdzie Traugucie. Bt]ł członkiem Akademji Umie
jętności.

NOWE PISMO LEGJONOWE.
NOWY TARG. 25. paźdz. (A. W .) Na odbytem 

tutaj g,stafnjo zebraniu Koła Legjonistów zapadła u- 
chwała wydawania moweigo tygodnika politycznego, któ
ry ina się ukazać w njedłułgim czasie. Podkreślić na
leży, iz wszystkie dotycłiczasowe wydawnictwa po
lityczne na Podhaiu były organami ZLN., i Piasta.
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m  SOKOŁOW SKI.

Eugeniusz W iktor Debs.
W Stanach Zjednoczonych zm arł czło

wiek. .którego życie i działalność nie m ogą  
być obojętne żadnemu socjalistycznem u ro 
botników innych krajów. Tow. Eugeniusz 
W iktor Debs był bowietm, nietyłko sztanda
rowym człowiekiem partji socjalistycznej a- 
m crykańskiej, nietyłko wybitnym, dobrze 
znanym zagran icą działaczem  socjalistycz- 
nym.Jale człowiekiem o> tak iprzetlziwitych ce
chach indywidualnych, że zmuszał ao sza
cunku dla siebie najzaciętszych wrogów’ kla
sowych. Żywot jego, to poem at przedziwnie 
piękny kryształową czystością charakteru i 
zarazem tragedją człowieka, który wybiega 
m yślą w daleką przyszłość i w) niestrudzo
nym znpju i w alce. nauciążliwszej, zdobywa 
krok za krokiem  d rogę do ziszczenia wiel
kich ideałów.

Pochodził z rodziny bardzo niezamożnej. 
Urodzony w roku 1855 lwi T e rra  Hajute, Ind., 
ukończył zaledwie szkołę ludbWą. W y rost
kiem m usiał zarabiać na utrzymanie własne 
i rodziny. Z aczyna p racę  od" najprostszego  
robotnika kolejowego, wreszcie awansuje na 
palacza lokomotywy pociągu osobowego. W1 
owe czasy sercem jeno, nie rozum em , bun
tuje się przeciwko krzywdzie społecznej, 
przeciwko wyzyskowi, który właściciele linji 
kolejowych upraw iają po mistrzowsku. Po
znaje wady ówczesnej struktury związków 
zawodowych, rozbitych na kilkadziesiąt nie
zależnych grup i grupek. W ysuwa hasło  
zjednoczenia wszystkich robotników kolejo
wych w jeden wielki związek. P racu je czte
ry  lata pośród nąjbliższych sobie, kolejarzy, 
zanim zdołał rzu cić powdaliny pod zjedno
czony związek kolejarzy, którego zostaje se
kretarzem . później prezesem

W zrost sil zorganizowanych robotuików, 
wyWołuje represje ze strony kapitalistów.

, Puszcza się w rncli setki prowokatorów. 
Przekupna prasa czerni robotników, prze- 
dewszystkiem Debsa. Debs sta je 'się w oczach  
naiwnych, a bardzo licznych czytelników  
prasy burżuaizyjnej, jakim ś wcieleniem sza
tana. .którego unieszkodliwienie jest ko
nieczne.

W  roku 1894 wybucha wielki strajk  ko
lejowy., obejm ujący cale niemal Stany; Zjed
noczone. Debs, po nadludzkich wysiłkach 
doprowadza do korzystnego dla kolejarzy  
zakończenia strajku. Opiera się jeszcze1 tylko 
słynna fabryka wagonów w Pullm ai; fil. 
Prowokatorzy, na rozkaz Właścicieli fabryki 
Pu limanowskiej, wysadzają w powietrze m a
leńką stacyjkę koiejową. Policja, p rok u ra
tura. sądy, nie m ają  kłopotu z wyszukaniem  
..winnych1'. Prow okatorzy dostarczają set
kę fałsz wych świadków, którzy „zgodnie" 
stwierdzają, że inicjatorem  zbrodni b ył., 
tow Debs. '  '

Ale rozpraw a sądowa toczyła się przed 
przysięgłym i. Pom im o protestu prokurato
ra . sąd dopuszcza św iad ków 1 obro.oy. Spisek 
zdemaskowano, D el* Wychodzi wolny. Prze
wodniczący rozpraw ie sędzia korzysta z u- 
stawy.. pom yślanej dla innych celów1 i wy- 
diaje przeciw Debsoiwi „zakaz" jakiegokol
w iek  w trącania się do strejku. pv dwadzie
ścia cztery godzin później, tensam  sędzia, 
już bez udziału przysięgły,qli, nawet bez ro z 
prawy.. droga, adm inistracyjiią, skazuje Deb
sa na rok  więzienia za... obrazę sądu ! (

Następuje przełomowy moment w życiu 
tow. Debsa.

P rasa  tak urobiła opinję przeciwko nie
mu, że na stacyjce kolejowej Joliet, III., 
gdzie znajduje się więzienie, W którem Debs 
odsiedzieć wyrok, zbiera się tłum mieszczu- 
lóhów z sym patycznym  zam iarem  doraźnego  
powieszenia Debsa. L y n cz !

Przyjeżdża naczelnik^więzienia z dwoma 
pom ocnikam i. Jest także śmiertelnym wro
giem Debsa, ale m a poczucie sprawiedli
wości.

Kiedy tłum rzuca się. na wysiadającego  
z pociągu Debsa, naczelnik więzienia grozi 
użyciem broni palnej przeciw każdemu, kto

poważy się odbijać mu więźnia. W ygłasza  
przytem  przemówienie dla uspokojenia i za- 
powiadiiL •że trupem położy. tych , klórżĄ' by 
mu $ 1  cieli odebrać więźnia. Ale każdy może 
fcyć spokojny. Z nają go, m ogą m u zaufać, 
że takiemu zbrodniarzowi, jak Debs, nie 
pofolguje i nie okaże najm niejszych wzglę
dów. W yrok sędziego zostanie wykonany z 
ca łą  bezwzględnością i ca łą  s,u;roiwlością. — 
jednak nie pozwolił on nikom u zwiększyć 
kary przez sędziego: wytkniętej. Tłum  zWoł- 
na ustępuje.

W  tydzień później teUsam naczelnik wię
zienia, poznawszy Więźnia, wicholdzi d!o jego 
celi i ofiarowuje m u sWą... przyjaźń. Deus 
j(aj przyjmuje. Przyjaźń  ta, jak  stwierdził 
sam Debs przed dwoma 1 aijy publicznie, prze
trwała do śm ierci naczelnika więzienia.

Rok więzienia upływia w osobliwych ,wla- 
ru nkach. Debs nigdy nie zażądał ód swe- 
igoi przyjaciela najm niejszej ulgi. Naczelnik  
więzienia nie pozwolił sobie na najdrobniej
sze uchybienie przepisom, by ulżyć doli u- 
więzionego. jak teraz już wiedział, niespra
wiedliwie uwięzionego, przyjaciela.

Debs poszedł do więzienia za Walkę prze
ciwko bezwstydnemu wyzyskowi kapitali
stycznemu,, nie dom yślając się nawet, że to
czy się walka klas. Nie znał socjalizmu. Do 
zaczynającego się wówczas ru ch u  socjali
stycznego w Am eryce odnosił się wrogo. W  
więzieniu, pospołu ze swym przyjacielem  i 
dozorcą /zaczyna czy tać broszury socjali
stycznie.. później wertuje dzieła M arksa. Kie- 
dy wyszędł z więzienia, był już socjalistą  
izdecydowanym. P c ją ł  Walkę klas i na tej 
znajom ości opiera odtąd całą  swą działal
ność. W stępuje w szeregi partji socjalisty
cznej i szybko zajm uje w niej czoiowe sta
nowisko. W  pięć lat pó wstąpieniu do partji, 
już jest kandydatem partji na stanowisko 
prezydenta kraju.

W  ruchu socjalistycznym  zajm uje się  
przed ewszystkiem propagandą. Obdarzony — 
nadzwyczajnym talentem  krasom ów czym , — 
przemawia na Wiecach do olbrzym ich nieraz  
tłumów. Bierze żywy, czynny udział we' 
wszystkich większych walkach strajkowych. 
Risze dziesiątki świetnych broszur propagan- 
dystycznych. Zakłada powszechny1, pierwszy 
w \m eryce. związek zawodowy, róhotnikólwl, 
obejm ujący wszystkie fachy, z poddziałami 
analogicznymi tlo organizacji produkcji. — 
Niestety, organ izacja  ta, wkrótce opanow a
na przez żywioły auarchizujące, nigdy się 
nie rozwinęła poważniej. Ostatnie lata b y 
ła widownią do,ść oryginalnego zjawiska. — 
O rganizacja, której cały . doyobek m oraln y  
składał się z gorliwie' p o  dziś dżień ro z
powszechnianych broszur Debsa, zajęła się 
równie gorliwie rzucaniem  kalumnji i o- 
szczerstw na tegoż tow. Debsa.

Debs. człowiek o rzadko spotykanej do
broci, odczuwający — dlojsłowiiie — ból za  
m il jony. został głęboko wstrząśnięty wybu
chem  wojny światowej. Krwafalemi płakał 
łzami, ilekroć wspomniał toiczącą się w E u 
ropie rzeź ludzi. Nie m ógł p ojąć dlaczego, 
poico. cierpią i giną istoty ludzkie. P rzera
żało goi i do najostrzejszego buntu podbie
rało  barbarzyństw o wójny. A kiedy, w r .  
1917 w Stanach Zjednoczonych rozw ija się 
agitacja za wzięciem i przez Amerykę u- 
dzialu w wojnie, kiedy później Am eryka, 
bierze iczynny udział w wójm e i — wbreWf 
wyraźnemu zakazowi konstytucji — w pro
wadza przymusową służbę wojskową, Debs 
niezmordowanie walczy, o pokój, o natych
miastowe. za wszelką cenę, przerwanie w oj
ny i powrót żołnierzy do dom ów: i pracyf 
twórczej. Nawet w szeregach najbliższych  
towarzyszy nie znajduje silniejszego' popar
cia. N a skutek oficjalnie przeiz partję zaję
tego ijmzeiciw wojnie stanowiska, szeregi par
tji topnieją z, dnia na dzień. A ci co pozo
stali. wnet także znaleźli się wf m undurach  
żołnierskich.

(Dok. n a s i) . •

W 50-tą rocznicę urodzin  
Mieczysława Karłowicza

Koncert sym foniczny P. T .  M.

Koncert symfoniczny Polskiego Towarzystwa Mu
zycznego byl wyrazem czci i hołuu d;a Mieczysława 
Karłowicza z racji | [ędziesięcioiecia jego urodzin. M i
nęło już 17 lat od owej nieszczęsnej chwili, kiedy 
Karłowicz gnany wewnętrzną potrzebą zespalania się 
z piękną naturą, poszedł tam „gdzie wierchg gubią się 
w niebie" i zginął pod mroźnym całunem śnieżnej 
lawiny. Istniam jakaś przedziwna harmonja, głęboka1 
estetyczna essocjacja między upodobaniami M. Karło
wicza jako muzyka i taternika: w muzycznej tw ór
czości sw ojej dążył zawsze do realizacji najwyższych 
wzlotów7 ducha, najpiękniejszych natchnień, jako ta
ternik wspinał się i dosięgał szczytów górskich, gdzie 
jaa  pisał, „mając jedynie lazurową kopulę nad sobą, 
rozpływał się w otaczającern przestworzu, przestawał 
czuć się wyosobnioną jednostką, a 'owiewał go po 
rężny, Wiekuisty oaaech wszechbytu". Niezwykła in
dywidualność intelektualna Karłowicza najlepiej za
rysowała się w listach do przyjaciół, zwłaszcza ao 
prof. A. Chybinskięgo, ‘który jest też znakomitym znaw
cą czynów twórczych Karłowicza. Żywą jednak i nri- 
lepszą ilustracją muzycznych emanacji ducha Karło
wicza jest odtwarzanie dzieł jego. Doskonale zesta
wiony program koncertu symfonicznego zawierał dwa 
wielkie, ideowo różne, więc i muzycznie silnie kon
trastujące utwory Karłowicza: Rapsodję litewską op. 
11 i poemat symfoniczny „Stanisław1 i Anna Oświe- 
cimowje" na wiciką orkiestrę op. 12 i odmienny w 
charakterze (koncert skrzypcowy A-dur od. 8 — i z  to-- 
warzyszemiem orkiestry. Z tłem ideowem Rapsodji 
litewskiej .zapoznaje najlepiej ustęp' z listu Karłowicza 
co prof. A. Chybiriskiego: wykończyłem kompozycję, 
którą nazwę prawdopodobnie „Rąpsodją litewską". 
Starałem się zakjąć w nią cały żal, smutek i niewolę 
wiekuistą tego ludu, którego pieśni wr mam dziecin- j 
Stwic brzmiały" (łj. powiat Swięciański, gub. W ileń- | 
skiaj).

W  związku z ideową treścią pozostaje rozjew- 
ność melodyjna, spokój rytnijczny i nawet pewna mo- I

notonja w kolorystyce orkiestrowej.
Jednak twórcze pomysły Karłowicza tylko wy

jątkowo snuły się dokoła pogodnych, sielskich —  a- 
nieiskiCh wspomnień dzieciństwa, przeważnie treścią 
ich byty najgłębsze zagadnienia życia, niekiedy bardzo 
zawiłe i tragiczne. Do takich właśnie należy poemat 
symfoniczny „Stanisław i Anna Cswiecimo wie“ . —- 
Trudno przesądzać, czy zainteresowanie się legendą 
Oświęcimów zrodziło się u Karłowicza pod wpływem 
nieszczęśliwej miłości Zygmunta i Zygiindy z  W al- 
kjrji W agnera. W  każdym razie barwny koloryt o r
kiestrowy, si;ne kontrasty i akcenty dramatyczne, sto
pniowania odcieni, dynamicznych wr wznoszącej się i 
opadającej 'jifji melodyjnej wywołuje analogicznie jak 
w* W aikirji nastrój tragicznej grozy.

Różny w sty;u jest koncert skrzypcową) A-dur' 
tak świetnie odegrany przez Cttnera przy artystycznem 
współudziale orkiestry pod batutą dr. A. Sołtysa. Na
leżałoby naprawdę wszystko uczynić, aby orkiestra 
miała możność częściej zaznajamiać nas z literaturą 
symfoniczną —  rodzimą i obcą i aby praca i 
wysiłki artystyczne je j dyrygenta —  dr. A. Sołtysa1 
mogły się w~ pełni ujawnić.

A. S. Z.

Redukcja pierffa.
W  czasach, gdy pedagogja zarzuca karę cielesną,- 

musiało wysunąć się kwestję, czy też i reiigja nie 
potrafi obejść się bez kar piekielnych. Zagadnieniem 
tern zajął się, obradujący teraz ogójny zjazd kościelny 
w Angiji.

Znaieżii się wprawdzie adwokaci djabła, którzy 
bronili jego istnienia, ale zwyciężył pogląd tych, którzy 
wystąpili za redukcją pieklą. Rozstrzygnęli sprawę a r
cybiskup Jorku i biskup iiwenpooiśki, 'których zda
niem grożenje piekłem naieżu do rekwizytów przesta
rzałych zgoła metod wychowawczych. Uchwalono tedy 
że niema już piekła. Uchwała obowiązuje, oczywiście,- 
tyiko Anglję.
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Enperowskl zamach na Związek pocztowców
O sław iony Dum a działa.

Pracow nicy pocztowi, t. j. urzędnicy i 
niżsi iun kejo nar jusze całej Rzpltej, utwo
rzyli jeszcze z końcem 1918  roku wspólny 
zawodowy związek do obrony swych p ra
cowniczych postulatów. Związek ten, opar- 
t na dem okratycznych zasadach i wolny 
od kastowych przesądów, jakie w niektó
rych zrzeszeniach urzędniczych po dzień 
■dzisiejszy panują, stał się w riąr;u swlego 
ośm ioletniego istnienia, obok Zawód. Związ
ku Kolejarzy ( Z .  Z $ . ) ,  jednym z najważ
niejszych czynników, w walce ;o egzysten
cję  i prawa nietylko pocztowców i kole
jarzy. ale i całego ogółu państwowych pra
cowników. Ośmioletnia działalność tych 
związków znana jest dobrze ogółowi p ra 
cowników państwowych z licznych w ystą
pień do Rządu i Sejmu, urządzanych wie- 
■ ów itp. W  ostatnich czasach , na odbytej 
w W arszaw ie w dniu 19 bm. konferencji, 
Z Z k .. Zw. pocztowców i Zw niaszynistó!w, 
utworzyły wspólny blok kolejowo-pocztowiy, 
który rozpoczął już energiczne starania o 
poprawi.' bytu tych pracowników  ̂ i w tej 
sprawie złożył już Rządowi wspólny m e
m oriał.

Churakterystycznem  jest, że w bloku tym  
i zapoczątkowanej akcji nie biorą udziału 
t. zw. ,.żólte“ związeczki kolejarzy, zliąne 
ze swej krzykliwej i demaigogicznej agita
cji i rozbijania jedności w m asach kole- 
jai'skich. Najmniejszy, ale zato najkrzykli- 
wszy z tych żółtych związeczków, enperow- 
jjiki ZZP. widząc, że wśród kolejarzy coraz

A’js lr ja  liczy obecnie 6 miljonów ludności. Trze
cia część ss ięc jej mieszkańców, bo 2 miljony żyje 
we Wiedniu, który odgrywa wielką roię przez liczbę 
ludności olbrzymią w stosunku do całego państwa 
i iprzez to, że jest czwartem co ao wielkości miastem 
w Europie.

W idu mjeście, które ze względu na swe po
łożenie geograficzne i tradycję staje się powoli mia
stem międzynarodowym, rządzą socjaliści, Znacznie 
ważniejszą jest rzeczą jest to, że rządzą świetnie, 
tak, iż

ZYSK A Ł: SOBIE PRZYCHYLNOŚĆ CAŁEJ NIEMAL 
l u d n o ś c i .

Sprężysta organizacja, czuwająca nad carem ży
ciem sto;. ' J  naddunajskiej i wprowadzająca wszędzie 
ład i porządek przejawia się już na zewnąlrz.

Wiedeń, mjmo zubożenia, fliimo, że to miasto 
nie jest już stolicą ogromnej m on arch ji i tylko m a
łej republiki, podniósł się niezmiernie-

Brak jest na ulicach kramów z jarzynami, zastą
piły je saie szk’ane (np. na „Naschmarku"). odpowia
dające wymogom hygjeny. Ulice zapuszczone specjal
nym oiejem, pozbawione są zupełnie kurzu. Wszędzie 
ład, czystość, porządek. Oto te rzeczy, które mjmowoli 
każdemu -upaść muszą w oczy.

Przypatrzmy się teraz

PRACY W STOSUNKU DO ROBOTNIKÓW.
Tu praca grupuje się wokoło akcji budowlanej i wy
chowawczej dzieci.

Wje-deri, którego finansami zarządza tow. Breitner, 
potrafił dzięki roztropnej działalności usunąć zupełnie 
nędzę mieszkaniową. Ściągając z  czynszu lokatorów 
większą część, a pozostałą ty;ko oddając właścicielom 
domów, potrafiła gmina z tych funduszów wybudować 
domy, w których mieści się 25.000 mieszkań. Pom iesz
czenie

Amerykański kumńug —
Jak donoszą pisma amerykańskie, grupa archeo- 

jogów, pracujących wśród ruin starożytnego grodu fe- 
nickiego Sydonu, zajęta jest poszukiwaniem zwłok kró
la tyrfekjego Hirama, który, jak wiadomo, pomagał 
Saiomo.iowi przy budowaniu wielkiej świątyni jerozo
limskiej. Wszelkie dane wskazują na to, że zwłoki 
króla spoczywają w sarkofagu, napełnionym 

PEW NYM TAJEMNICZYM PŁYNEM,

trudniej o tak naiwnych, którzyby dali 
wziąć się na lep krzykliwtej dem agogji róż
nych Nowakowskich, Dum ów itp. ehperow- 
skich działaczy, rozpoczął od niedawna że
rować na związku pO[Cztow'-ów Znany do
brze lwowśkim kolejarzom  „organizator1' i 
prezes lwowskiego ZZP., Duma. zwabia do 
swego lokalu przy ul. Gródeckiej 131 oba
laniu co nc grupki niższych pracowników' po
cztowych i nam awia ich do secesji z ogól
nego zawodowego związku pocztowe wL ia 
wpisania się do tworzonegc przez N PR . od
rębnego związku niższych prac. pocztowych  
ZZP. Podobno p. D um a odniósł już^.suk- 
jefflU wśród niższych pracowników' poczty, 
Lwów 2. gdzie udało m u się pozyskać dla 
Z ZP. aż 20 pracowników, a  w dniu dzi
siejszym zwołuje niższych pracowników głó
wnej poczty, c.hcąc i tam  usadowić ZZP.

Nieświadomym celów tej enperowskiej 
roboty niższym p rac. pocztowymi radzimy — 
zwrócić się po inform acje do uświadomio
nych związkowo kolejarzy, a  dowiedzą się 
tam najlepiej: pod czyją idą opiekę, i Komu 
powierzają swoje zawodowe interesy. Zban
krutowana N PR  i jej „żółte" związki ZZP  
z trwogą spoglądają na ilfcźbyt dal ki już 
term in wyborów do Sejmu, więc też na 
gwałt stora ja. się znaleźć zwlolenrliłJów wśród  
fui kejonarjuszów państwowych. 2  tych ty l
ko pobuBek zrodziła się ta troska o niżL 
szych p rac pocztowych i stad ten zamąeh 
na jednolity dotychczas związek pocztowców.

sługę powiększa jeszcze jakość tych mieszkań. Nie 
można tu mówić o znanych nam wszystkim „domach 
robotniczych", budowanych jak koszary, bez wygody 
i hygjeny, ty]ko w ceiu jak najtańszego mieszkania naj
częściej najniezdrowszego i najgorszego. Budowle te, 
o nowym pięknym stylu, stawiano z uwagą na zdrowie 
ich mieszkańców. Dlatego też charakteryzują je ogrom
ne okna zwrócone pod kątem do słońca, balkony i 
t. p. Łazienki i pralnię znajdują się w suterynach dla 
użytku wszystkich lo k a to ró w ' i to w każdym czasie. 
Zamiast podwórców zrobiono ogrody z ławkami, a 
wśród nich płytkie baseny ozdobione figulriaiiii ma- 
josikowemi, w których w lecie dzieci bawią się, w zi
mie zaś uprawiają ślizgawkę. W  każdym prawie domu 
znajduje się saia wykładowa lub bitljoteka i t- P- 
a na pewną ilość wyznaczony jest lekarz. Na po- 
crwtórcach-ogłodach widać dzieci robotnicze bawiące 
się pod kierunkiem nauczycielek.

W  dzielnicach tych nie widzi się na zakurzo
nych upcach dzieci robotniczych, pozbawionych opiekj 
matki, pracującej we fabryce jub kolo gospodarstwa. 
Opiekę zaś zastępuje

WYCHOWAWCZYNI PŁATNA PRZEZ GMINĘ.

1 had domem też n;e ;ma naznaczonego przez wła
ściciela zarządcy. Lokatorzy wybierają sobie wydział, 
który zarządza domem, przyjmuje wychowawczynie 
dzieci, na które fundusze, jak wspomniałem, dostaje 
od (gminy, naznacza stróżów, układa regulamin itp-

I „mjmo" tego samorządu, panuje w tej osadzie 
robotniczej lad i ogromna czystość.

Robotnicy zorganizowani w rozmaite kjuby i 
zw'iązk; spędzają czas woiny od pracy na boisku1 
sportowem, w czytelni lub przy grach i rozrywkach. 
Życie rono tryka staje się coraz bardziej ureguiow anem, 
staje na coraz Wyższej stopie.

Życzenjem winno być, aby miasto to więcej zna-

e w  fakty i w b i m s Ib ?
dzięki któremu zachowały się po dziś dzień w stanie 
zupełnej śWjeżości. Uczeni sądzą, iż tym razem znaj
dą nie zasuszoną muruję, jak ito lryało m iejsce z ciałem 
faraona Tutankharnona, lecz zwłoki, nie uległe żadnej 
zmianie od chwili ich pochowania przed 3.000 lat. 
Prócz tego archeologowie spodziewają się znaleźć w 
tej samej krypcie równie dobrze zachowane ciała żon 
i pórek królewskich, które, jak twierdzą historycy.

były rajpiękiiiejszemi kobietami owych czasów.
0  istnieniu „kamiennych trumien", napełnionych 

konserwującym płynem, uczeni dowiedzieli się od kil
ku tufcybtrK, którzy sz łowi ekspedycji archeologicznej 
zaofiarowau sprzedaż kilku „wielkich skrzyń kamien
nych", znajGzioaych w korytarzach podziemnych. Pro
wadzeni przez jednego z 1uby)ców, uczeni udali się 
do katakemb pod miastem Sydon i po długiej wę
drówce w abiryncie krzyżujących się korytarzy pod
ziemnych do!ar]i do krypty. Tu oczom ich przedstawił 
Się wądok wprost olśniewający: na ziemi stało

16 PRZEPIĘKNIE RZEŹBIONYCH SKRZYŃ

16 dzuł najpiękniejszej serum starożytnej. Członkowie 
ekspedycji oyy całkiem słusznie przekonani, iż owe 
tajemnicze „skrzynje kamienne", które w całei swej 
okazałości stały przed niemi, to sarkofagi staroegipskie. 
Niezwłocznie przystąpiono do otwierania starych • tru
mien, w których spodziewano się. znaleźć szczątki fa
raonów.-. Jakież jednak było zdumienie archeologów, 
kiedy po otwarciu sarkofagów okazaio się, iż są 
one próżne.

Członkowie ekspedycji stanęli przed tajemnicą. 
Co się siało z ciałami, które niewątpliwie w sarkofa
gach były pochowane? Na pytanie to, nikt, jak się 
zdawało, nje mógł dać odpowiedzi. Dopiero niedawno
jeden z członków ekspedycji, Rey J. E. Nios z No
wego Yorku, czując zbliżającą sję śmierć, wyjawił 
ściśle dotąd strzeżoną tajemnicę:

Oto krajowcy w końcu przyznali mu się, że, spo
dziewając się znaieźć w „kamiennych skrzyniach" skar
by, oasnnęy wjeka. W  trumnach leżały, zanurzone do 
bezbarwnego, przeźroczystego płynu, znakomicie za
chowane Cała. Rabusie, przejęci zgrozą, zatrzasnęli 
wieka i uciekli. Dopiero po pewnym czasie, ochło
nąwszy z przerażenia, powrócili do katakomb, otwo
rzyli trumny i poczęli .przedewszystkiem wylewać z 
nich płyn, aby łatwiej móc się dostać do złożonych w 
sarkofagach kosztowności. Kiedy jednak płyn został 
usunięty, ciała ku wielkiemu zdumieniu tubylców roz
padły się w proch.

Na zasadzie tych ciekawych reweiacyj oraz kieru
jąc się inr.erni otrzymanemi wskazówkami, uczeni ame
rykańscy podjęć obecnie na nowo swe poszukiwania 
i mają nadzieję odnaleźć jeszcze pewną ilość zakon
serwowanych w tajemniczym płynie ciał dostojników 
tyrskjch, a pomiędzy niemi zwłok króla Hirama i je 
go rodziny.

Co do samego „balsamującego" płynu, jedno z a- 
merykańskich pism naukowych zaznacza, iż

FENICJANIE BYLI, JAK WIADOMO, ZNAKOMITYMI 
CHEMIKAMI.

Potrafili oni np. skórom przez zanurzenie icli 
w pewnym roztworże nadać tak wjejKą odporność, że 
żadjia strzała nie była w stanie je j przebić. Znany jest 
również ów piękny purpurowy barwnik, „purpurą kró
lewską" zwany, który Fenicjanie wyrabiali z niewia 
domego galunku ryb morskich. Sposób fabrykacji tych 
chemikaiji był tajemnicą państwową. Uczonym udało 
się stwierdzić jedynie tyle, że 'ednym z głównych 
składników płynu „balsamującego" był miód pszczelny.

Po m p a  dla „b ie d a c zy n y  z  A s y ż u "
Pisma włoskie szeroko rozpisywały się o uro

czystościach, urządzonych przez kier i rząd ku1 czci 
św. Franciszka z Assyżu. Można było przypuszczać1, 
że to hołd d;a jakiegoś mocarza świata, dla jednego 
z tych, którzy w pysze i potędze chadzali po ziemi, 
Papież jako specjalnego delegata wysłał kardynała! M e
ry de Vaf do Asyżu, gdzie wysłańca papieskiego przy
jęto z niesłychaną okazałością. Za jego przybyciem 
do miasteczka oddano 17 strzałów' armatnich, kapela 
wojskowa odegrała marsza. Na dworcu przywiłap kar
dynała przedstawiciele władz i faszystowskich zw iąz
ków'. Utworzył się pochód, któremu towarzyszyło 100 
samochodów, wiozących dostojników do grobu św. 
Franciszka...

Siedemnaście strzałów armatnich i sto sam ocho
dów dja człow ieka, który żył z jałmużny, wyrzekając 
się wszystkiego, aby judzi lepszymi zrobić; faszystow
skie muzyki nad grobem świętego, który swe ziemskie 
istnienie oddał na służbę biednych i maluczkich, na 
służbę ideji przebaczenia i miłości! 700 lat mu
siało minąć, nim wzeszedł siew' św. Franciszka: nad 
jego grobowym pagórkiem podaje sobie ręce kościół 
i faszyzm, przedstawiciele rebgji miłości bliźniego j 
przedstawiciele krwawego mordu! Z jak wielką pom
pą! Z jakąż bezwstydną pewnością, że uczczą tern 
prochy najcichszego i najpokorniejszego człowieka na 
ziemi...

Czy to nje było bezczeszczeniem umarłych?

Jak socjaliści rządzą we Wiedniu.

ZNALAZLC W  TEN SPOSOB 100.000 LUDZI! lazło naśladowców, 
liczby te są dostatecznym dowodem pracy. Ale za-1
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juiteratura* nauka, sztuka.
BEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.

W torek, o godz. 7.30 \\jecz. „Cyrano de Berga-
rac“.

W torek, o godz. 7.30 wjecz. „Cyrano de Berge-
■rac“

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Przyjaciele" z pro
logiem.

Czwartek, o godz. 7.30 w;ecz. „Tosca".

b e p e r t u a h  t e a t r u  n o w o ś c i .
W torek, o godz. 7.30 wjecz. „Życie paryskie". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Życie paryskie". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dwie kaczki na 

-jeden strzat".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Osiołkowi w żłoby 

dano".
Środa, o godz. 7.30 -v.iecz. „Osiołkowi w żłoby 

dano".
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Osiołkowi w 

żłoby dano".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
Kino Lew : Czerwona Myszka.
Kino Apollo: „Nędznicy" (Victora Hugo).
Kino „Kopernik": Pod modrem niebem Argen

tyny (w gł. roli Bebe Daniels i Valentina rywal1, R i
cardo Corteis).

Kino Pałace- W alencja.
Kino „Marysieńka": Chluba kompanji. (Szyncel 

jako rekrut).
U Kino Chimera: Dorota Vernon dramat 12. aktów. 
W  głównej roli Mary Pickford.

Kino Faia M organa: Eros i Psyche (komedja) i 
Spuścizna Habsburgów.

Kino W anda: Cyrk Cyklon (Rudolf Valentino).

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 29. października: Z Cyk;u Mistrzowskiego 

IV. Emanuel Feuermann, wiolonczelista.
W torek, 2. listopada: Z Cykiu Mistrzowskiego V.

„Wesołe kumoszki z Windsoru" słynna opera 
konycza Ottona Nicoiai‘ego„ jedno z ępookwych dzieł 
literatury muzycznej Europy, ukaże się po raz pier
wszy na scence Teatru W ieikie:go w piątek, 29. b. 
ni. Czarujące to arcydzieło muzyczne, którego wpływ 
wyczuwajny w arcytworach W agnera, —  pełne prze
pięknych meiodyj, o niezwykle wesołej akcji, wysnu
tej z głośnej komedji Szekspira —  budzi nadzwy
czajne zainteresowanie wśród naszych miłośników o- 
pery. Wykonawcami głównych ipartji będą: ipp.',: P ja- 
Piarówna, Green-Skazowa, Popowiczówna, Okońska, 
Cyganik, Martini, Szymonowicz, Łowczyriski, Kurzbart 
i inni., z p, Tarnawskim, znakomitym odtwórcą ,ar- 
cykomicznej partji rycerza Faistaffa, a zarazem re
żyserem opery. Nowe, przepiękne dekoracje Z. Bal- 
ka. Kierownictwo muzyczne p. Leszczyńskiego.

!,4)wl2 kaczki na jeden strzał..." dowcipna i w e
soła komedja Tristana Bernarda i Alfreda Athis‘a, u- 
każe się na scen^ Teatru Nowości w czwartek, 28 
b. m. ,d>w'ie kaczki" święcą istna tryumfy na pierw
szych scenach polskich i zagranicznych. W ystąpią w1 
niej: pp.: Mjchnowska, Pillerowa, Rowińśka, Roło- 
szynowsKa, Bietedki, Dobrzański, Ratschka Zabielski 
oraz inni.

Dyrekcja Teatru Małego przypomina, że kupony 
przedpłaty biletowej (zniżki) będą sprzedawane tylko 
voa dnia 26. b. m. do 4. listop' b. r. w kancealrji T e
atru Małego.

Jeszcze lyiko kilka dni grac? będzie Teatr Mały 
doskonałą farsę pod. ty t.: „Osiołkowi w żłoby da
no". Sztuka ta ustąpi niebawem miejsca nowej kom e
dji, w której tytułową rolę 'grać będzie Rasiriski, a 
jedną z arcykotnicznych postaci kreuje dyr. Czarno
wski.

K om unika t.
X POLSKIE TOW . PRZYRODNIKÓW IM. KO

PERNIKA. Posiedzenje naukowe odbędzie się we wto
rek, dnia 26. b. m. o qodz. 18-tej w Instytucie Geolo
gicznym Ungw. I. J. K. in. Długosza 8, z porządkiem 
dzienym Dr. R. Bpjer wykład p. t . : „Rola grzybków 
w patoiogji ludzkiej".

X BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI. Zarząd Okr. Związku 
Legjonisłów Po.skich we Lwowie urządza uroczystość 
uczczenia pamięci Legjonistów poległych w obronie 
Lwowa. W  tym ceiu wzywa wszystkich członków 
Związku, by sławili się na zbiórkę w poniedziałek dnia 
i . listopada b. r. punktualnie o godz. 10-tej rano. 
w lokalu Związku przy ul. Piekarskiej 53, poczem 
wspólnie z organizacjami Związku Strzeleckiego, Zw ią
zku wysłużonych wojskowych, Związku Podoficerów 
Rezerwy, Zw. Legji Inwalidów, Z\v. Och. Straży P o
żarnej, Twa śpiewackiego „Harfa", udadzą się w po- 
:hodzje ze sztandarami i 'wieńcami na groby DOiegłych 

Legjonistówy pochowanych na cmentarzu obrońców 
Lwowa na Łyczakowie, gdzie po przemówieniach de
legatów nastąpi złożenie hołdu i wieńców, oraz od
śpiewanie pieśni żałobnych przez Tow. śpiew. „Har
fa" Tegoż dnia o godz. 6-tej wiecz. Zarz. Okr. w 
obecności członków* Związków pomienionych oświetli 
groby ipo;eg!ych, zaś Z\v,ązek Strzelecki wystawi przy 
grobach wartę honorową.

Różne.
CZY MOŻNA ZUŻYTKOWFĆ ŚWIATŁO  

GWIAZD? Uczeni szwajcarscy dr. Kolvoster i dr. 
Deesaiis, .którzy przez dłuzszy czas przebywali na 
szczycie góry Monch na wysokości 13.465 stóp po
nad poziomem .morza, w ceiu obserwacji astronomicz
nych twierdzą, iż pewne gwiazdy wysyłają promienie,, 
których siła radjoaKtywua jest o wieie większą, ani
żeli promienie Roentgena. Uczeni mają nadzieję wyna
leźć sposób uchwycenia promieni i zużytkowanie ich 
d[a celów; naukowych i leczniczych.

POLSKIE ŻELAZO JEDZIE DO JAPONJI. Osta
tnimi czasy w hutnictwie żeiaznem nastąpiło znaczne 
polepszenia położenia. Oprócz wielkich zamówień kra
jowych, otrzymały tamtejsze huty poważne zjecenia 
zagraniczne. Między innymi fabryka „Ferrum" w Za- 
wodziu mód Katowicami otrzymała zamówienie z Ka- 
lifornji, a  Królewska Huta zlecenie na dostawę szyn 
do Japonji. inne huty otrzymały zamówienia na wy
wóz kilkunastu tysięcy ton żelaza sztabowego i rur 
do Ameryki Południowej i na Daieki Wscr.ćd.

Seweryn Eisenberger, pianista.

W końcu października zacznie wychodzić w Warszawie

POBUDKA”
Tyg od n ik S oc ja listyczn y, Organ Centralny Polskiej P a rtji Socjalistycznej.

MŁODY CZELADNIK SZEWSKI poszukuje pracy. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji Dziennika Ludowego pod 

„Czeladnik".

Mieszkania, Lokale, Zakłady przemysłowe!

ŻAR Ó W KI!
„O S R A M " - „P H IL IP S " - „TU N G S R A M "

od 100 watt w zwyź za bezcen I — 2
ŻA RÓ W KI oszczędnościowe n n  *fl — » O C

od 10 do 32 świec R O  ■ g i
poleca E L E K TR O B L Y S K  Lwów, Skarbkowska 4

(naprzeciw kina Lew)

Ogłoszenie licytacji.
W  dniu 2 7  października b. r. odbędzie się 
o godz. 9-tej w Powiatowej Kasie Chorych  
we Lwowie, przy ul. Królowej Jadwigi L . 4. 
licytacyjna sprzedaż kasy ogniotrwałej z pod
stawą oraz maszyny do pisania marki «Mer
ced es« ze stolikiem (Firm y Kalisman dawniej 
Hellwig —  Gewiros Kalisman —  Zniesienie).

Powiatowa Kasa Chorych we Lwowie.

„P O B U D K A " będzie rozwijać i pogłębiać 
myśl socjalistyczną, szerzyć oświatę w masach 
robotniczych i zajmować się będzie każdym prze 
jawem zorganizowanej walki wyzwoleńczej klasy 
robotniczej. . Będzie się starała mnożyć siły du
chowe i materjałne każdego pracującego czło
wieka, walczącego z wyzyskiem, z ciemnotą, 
z rozpaczą i z przesądami niewoli.

„P O B U D K A " będzie przyczyniała się do 
tego, aby klasa pracująca w Niepodległej Polsce 
zajęła należne stanowisko.

Polityka, ekonomia, ruch zawodowy i kultu
ralny, historja, powieść, poezja będą na łanąach 
„Pobudki14 pomagały w walce wyzwoleńczej pra
cującego człowieka.

Współpracownictwo w „P O B U D C E " przy- 
ob;ecali liczni pisarze i publicyści. ILU S TR A C JE 
„P O B U D K I"  będą zawierały wiele ciekawego 
materjału historycznego z dziejów socjalizmu 
i z życia współczesnego proletarjatu.

W zywamy organizacje partyjne i poszczegól
nych towarzyszów do energicznego rozszerzania 
i popierania „Pobudki41 !

Cena egzem plarza  30 groszy. Prenum erata m iesięczna 1 zł.
Prenum erata roczna 10 złotych.

R ED A K C JA : Ignaey Daszyński, Kazim ierz Psiżak, Tadeusz S zp o fa ń s k i..

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
dwrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów.

STENOGRAFISTKA polska pisząca na maszynach poszu- I Ejanna władająca językiem polskim, niemieckim poszukuje 
kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia do Dziennika .dla | » jakiekolwiek zajęcie. Zgł. do Admin. pod ^Inteligentna*. 

Stenografistki. JOSZUKUJĘ po domach prywatnych szycia i naprawę
”  bielizny. Łaskawe zgłoszenia pod ^szycie* do Admin.

SZOBER MONTER i zawodowy mechanik, slusarz kawaler, 
poszukuje posady, najchętniej na prowincji. Marka auta 

obojętna. Zgłoszenia do Administracji pod »Uczciwy szofer*.

Zsmtępca aaczeln. redakt. i red. odpow BR O N ISŁA W  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. W-yd., Lwów. ul. L . Sapiehy, 77. — Teł. 496,


